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Siódmy w Krakowie

Hutnicza instancja partyjna
otrzymała uprawnienia

Komitetu Dzielnicowego

AKiUALNOŚCI NOWOHUCKIED1H
> gamtrzt:

W ub. środę tj. 14 grudnia odbyło się wspólne posle- I 
dzenie plenarne Komitetu Dzielnicowego i Fabrycznego | 
PZPR Huty im. Lenina poświęcone dokonaniu formalne
go oddzielenia organizacji fabrycznej 1 nadaniu Komite
towi Fabrycznemu uprawnień Komitetu Dzielnicowego.

W tym niecodziennym spotkaniu dwóch instancji par
tyjnych na terenie Nowej Huty udział wzięli m. in. I se
kretarz Komitetu Wojewódzkiego LUCJAN
MOTYKA i sekretarz KK M tow. J. MITERA.

usamodzielnieni-» 
fabrycznej HiL 

już od dość daw-
Sprawa 

organizacji 
ciągnie się . 
na. a w każdym razie co naj
mniej od dwóch lat. Rozbu
dowa naszej huty i wzrost 
szeregów partyjnych stawiają 
przed organizacją kombinatu 
poważne zadania wykraczają
ce daleko poza gifinice nasi-ej 
dzielnicy. Już dziś organlzą - 
cja partyjna huty liczy około 
2600 członków, czyli mniej

Walczą o zaszczytny tytuł BPS
Ró: re koleje losu prze

chodziła BRYGADA JAN
KA KRASICKIEGO z Wy
działu Mechanicznego. Mo
żna śmiało powiedzieć, że 
była na wozie i pod wo
zem. Po wielu burzach, ja
kie przeszły nad głowami 
montażystów z W-3, przy
szedł czas na ponowny 
spokój. Ale jest to pozor
ny spokój, bo jakże tu mó
wić o nim kiedy robota w 
rękach się pali... 

Członkowie brycadv im Janka Krasickiego.

IAN |

więcej tyle, co organizacje 
partyjne największych po
wiatów woj. krakowskiego. W 
związku z powyższym ko
nieczne jest sprężyste, opera
tywne kierownictwo mogące 
podołać wzrastającym zada
niom i spełniać funkcje, jakie 
spadają na hutniczą organiza
cje partyjną.

Uchwale Sekretariatu Ko
mitetu Wojewódzkiego (opar
tą o analizę dotychczasowej

hala Walcowni 
przypomina do 

pomieszczenia 
poprzedniczek w

Nowa 
Drobnej 
złudzenia 
swych i. _ 
stadium budowy. Jak zaw
sze panuje tu — na pierw
szy rzut oka — nieopisa
ny rozgardiasz. Jeszcze nie 
zakończono wykopów, a 
już zaczyna się montaż u- 
rządzeń; w półmroku mi
gają światła palników, a 
odgłosy świdrów miesza- 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

działalności nowohuckiej or
ganizacji partyjnej), która 
motywowała potrzebę podję
cia takiej decyzji, zreferował 
sekretarz KKM tow. Mitera. 
Dodatkowych wyjaśnień i od
powiedzi na pytania udzielił I 
sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego tow. Lucjan Moty
ka.

Na plenarnym posiedzeniu 
omawiano także zasady ścisłej 
współpracy obydwu instancji 
w rozwiązywaniu najistotniej
szych problemów naszej dziel
nicy, jak: budownictwo miesz
kaniowe i socjalne, rozwój 
placówek kulturalno - oświa
towych, wybory dp Rady Na
rodowej itd. Planuje się m. in. 
organizowanie wspólnych po
siedzeń sekretariatów obydwu 
instancji (niezależnie od sy
stematycznej i codziennej 
współpracy aktywu jednego i 
drugiego Komitetu) poświęco
nych omówieniu węzłowych 
problemów interesujących ca
łą organizację partyjną. Być 
może jeszcze w tym miesiącu 
lub na początku stycznia od
będzie się pierwsze takie 
spotkanie, na którym stanie 
sprawa dalszej rozbudowy No
wej Huty. Problem ten wy
płynął na środowym plenar
nym posiedzeniu i wywołał o- 
żywioną dyskusję.

Nadanie Komitetowi Fa
brycznemu uprawnień Komi
tetu Dzielnicowego (powiato
wego) podnosi jego rangę 1 
powiększa zadania stojące 
przed organizacją partyjną 
kombinatu. Jest wyrazem 
wielkiego znaczenia, jakie 
przywiązują do pracy hutni
czej organizacji partyjnej 
wyższe instancje partyjne. 
Praktyka najbliższych mie
sięcy 1 lat powinna udowod
nić słuszność tej decyzji.

<J2)

Nagrody artystyczne Nowej Huty
Nagrody artystyczne, przy

znane w ub. roku po raz pier
wszy staiy się już tradycją w 
Nowej Hucie. W tym roku na
grody za wybitne zasługi w 
rozwoju kultury i sztuki w 
Nowej Hucie otrzymali — DR 
STANISŁAW BURATYNSKI. 
JERZY BROSZKIEWICZ. JO
ZEF BOK oraz EDWARD RA
CZKOWSKI. Nagrodę za upo
wszechnianie kultury otrzymał 
ANTONI MROCZEK.

To. że Nowa Huta jest dziś 
jednym z największych stano
wisk archeologicznych w Pol
sce, że posiada muzeum arche
ologiczne, gromadzące kilka
naście tysięcy pudeł cennych

ZbTiża iłę zi
ma: a więc bań
ki na choinkę 
noworoczną 1 
pierwszy w tym 
roku śnieg.

Załoga hutni
cza żyje także 
wyborami w or
ganizacji związ
kowej. Na zdję
ciu: w czasie 
konferencji wy
borczej w P-63.

4- Ę ,
A

wykopalisk, odkrytych na tym 
terenie — jest przede wszy
stkim zasługą organizatora 
muzeum i jego wieloletniego 
kierownika — dr Stanisława 
Boratyńskiego. Dr S. Burs- 
tyński jest autorem ok. 30 pu
blikacji naukowych, autorem 
wiciu odczytów, traktujących 
głównie o archeologii Nowej 
Huty, która jest od początku 
budowy głównym terenem je
go prac naukowo badawczych. 
Cd kilkunastu lat dr Bura- 
tyński jest również wykładow
cą archeologii na Uniwersy
tecie Jagiellońskim. Za wy
bitne osiągnięcia w tei dzie

dzinie odznaczony został Zło
tym Krzyżem Zasługi.

Pierwszą książką, dzięki któ
rej nazwisko Jerzego Brosz- 
kie wieża weszło do literatury, 
była popularna dziś opowieść 
o Chopinie „Kształt miłości”. 
Obecnie Jerzy Broszkiewicz 
znany jest jako autor szeregu 
sztuk dramatycznych. Od 
trzech lat współpracuje z no
wohuckim Teatrem Ludowym 
a od roku jest jego kierowni
kiem artystycznym. Dla tej 
sceny napisał dwie sztuki — 
„Imiona władzy” oraz „Dziejo
wa rola Pigwy”, Prawdopo-

iDokończenie na str. 2)

Komunikat KF PZPR
Informujemy, że pierwotny 

termin Konferencji Sprawo
zdawczej KF PZPR Huty im. 
Lenina, mającej się odbyć 
17—18 grudnia, zostaje przeło
żony na drugą połowę stycznia.

Przesunięcie terminu nastą
piło ze względu na rozpoczy
nającą się w styczniu 1961 r. 
kampanię wyborczą do Sejmu 
i Rad Narodowych, której 
Konferencja ta będzie w du
żej części poświęcona.

186 Min. il 
przyniosą dotychczas; 
podjęte zobowiązani! 
i okazji ¥ Konferencji 
Sprawozdawczej KF PZPfi 

w hucie
W dalszym ciągu z po

szczególnych wydziałów 
produkcyjnych napływają 
meldunki o podejmowaniu 
zobowiązań dla uczczenia 
V Konferencji Sprawo
zdawczej KF PZPR. Mię
dzy innymi załoga wy
działu Wielkich Pieców 
postanowiła wzmóc w o- 
statnich dniach bm. tem
po pracy i nadrobić zale
głości powstałe na skutek 
obniżenia bogactwa wsa
du. Wartościowe zobowią
zanie zadeklarowała rów
nież załoga Aglomerowni. 
I tak: brygada branżowa 
utrzymania ruchu spiekal- 
ni w czasie remontu urzą
dzeń przystosuje mieszal
nik do prób grudkowania 
mieszanki na skalę prze
mysłową, co pozwoli na 
zwiększenie w niej udzia
łu rud pylastych, przy nic 
zmniejszonej wydajności i 
jakości spieku. Ponadto 
załoga technologiczna zo
bowiązała się przemielać 
dziennie dwustopniowo 500

(Dokończenie na str. 2)
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dni wcześniej
stalownicy rozpoczęli pracę

na poczot nowej pięciolatki • 
Do końca roku produkcja 
wartości 200 min złotych

Na pomoście trzeciego pieca 
martenowskiego panuje oży
wiony ruch. Trwają przygoto
wania do ostatniego w tym ro
ku spustu stali, bowiem do 
wykonania rocznych zadań 
naszym stalownikom pozostało 
zaledwie kilkadziesiąt ton sta
li.

Z pieców buchają jęzory o- 
gnia, to znów rozsypuje się 
deszcz iskier. Fale ciepła prze
nikają na wskroś ciąlo. Wyta- 
piacze w kapeluszach o szero

Koncert H. Czerny-Stefańskiej
««/ Ulowej Hucie

21 grudnia o godz. 19-tej w 
hali widowiskowej Huty im. 
Lenina wystąpi z koncertem 
zespół Filharmonii Krakow
skiej pod dyrekcją Krzysztofa 
Missony. W programie — 
koncert fortepianowy e-moll 
Chopina, preludia Liszta oraz 
piękna baśń Prokofiewa ..Pio
truś i Wilk". Solistką koncer
tu będzie Halina Czcrny-Ste- 
fańska.

Ten pierwszy koncert zor
ganizowany przez Krakowską 
Filharmonię przy wsPo!P^c^ 
Komitetu Fabrycznego PZPR

186 min. zł 
przyniosą l«t 

podjęte zobowiązania 
(Dokończenie ze str. 1) 

ton rudy kawałkowej, do
zując ją równocześnie w 
mieszance nie pogarszając 
jakości fizycznej spieku. v

Ponieważ załoga Aglo
merowni posiada rezerwy 
produkcyjne w taśmach 
spiekających, po dokładnej 
analizie pracy na tym 
agregacie, postanowiono 
dla uzyskania lepszych 
wyników jakościowych
zmniejszyć ilość nietrafio
nych analiz na zasadowość 
o 10 proc, i o 15 proc, 
na Fe w stosunku do ostat
niego kwartału br. .Reali
zacja tego zobowiązania 
pozwoli na lepszą pracę 
wielkich pleców.

Bardzo cenne zobowią
zanie podjęli również sta- 
lownicy, którzy Konferen
cję Sprawozdawczą KF 
uczczą dodatkową produk
cją stall o wartości 200 
min zł. Niezależnie od te
go pracownicy strzałowi 
o 10 dni wcześniej zlikwi
dują hałdę tzw. „wilków”, 
co pozwoli zwiększyć w 
bm. przerób wlewków o 
2400 ton. Ponadto grupa 
członków ORMO ze Sta
lowni wykona dodatkowo 
różnego rodzaju prace o 
łącznej wartości przekra
czającej 26 tys. złotych.

W tyle za innymi nie 
pozostała załoga Walcowni 
Gorących Blach, która po
stanowiła wykonać do
datkowo na eksport 8.100 
ton blachy o wartości 37 
min 260 tys. zL Załoga Wal
cowni Blach Zimnych po
stanowiła natomiast prze
kroczyć plan roczny 4 tys. 
ton blachy i podnieść 
uzysk w przyszłym rtku 
o 3 proc.

Wiele cennych zobowią
zań produkcyjnych podję
ły także załogi wydziałów 
Pionu Głównego Mechani
ka. M. in. wydział W-l da 
ponadplanową produkcję 
o wartości 12.245 tys. zło
tych, a wydział Mechani- 
czno-Konstrukcyjny 10.200 
tys. zł.

Realizacja dotychczas 
podjętych w naszej hucie 
zobowiązań dla uczczenia 
V Konferencji Sprawo
zdawczej KF PZPR da łlo- 
datkową produkcję warto
ści przekraczającej 186 mi
lionów złotych. 

kich kresach, z umocowanymi 
na przodzie ciemnymi okula
rami, raz po raz zbliżają się 
do wizjerów. Czuwają nad 
procesem wytopu. Wśród nich 
poznaj ę wyniosłą sylwetkę 
pierwszego wytapiacza Alfon
sa Szulca. Odzywają się 
dzwonki. Prawie bezszelestnie 
posuwa*się olbrzymie cielsko 

wsadzarki. Ktoś coś głośno 
woła. Spoglądam w górę. — 
Wysoko u sklepienia hali, jak
by zawieszona w powietrzu

i Rady Zakładowej Huty im. 
Lenina zapoczątkuje stałą ak
cję koncertową dla pracowni
ków kombinatu i mieszkań
ców Nowej Huty. Pozwoli on 
organizatorom zorientować się 
w upodobaniach słuchaczy 
nowohuckich i upewnić się w 
przekonaniu, że akcja taka 
jest potrzebna. Jak poinfor
mował na konferencji praso
wej dyrektor Filharmonii T. 
Krzemiński, zamierza ona co 
miesiąc występować z kon
certami w Nowej Hucie.

Rada Zakładowa Huty im. 
Lenina starać się będzie w 
miarę możliwości zapewnić 
pracownikom zniżkowe bilety 
na koncerty.

Bilety na najbliższy kon
cert, który odbędzie się w 
środę, można nabywać w Za
kładowym Domu Kultury Hu
ty im. Lenina, „Orbisie". Fil- 
motechnice w Nowej Hucie 
oraz w radach zakładowych 
kombinatu. (n)

TABEI.A WYKONANIA
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

DO DNIA 14 BM. WŁĄCZNIE 

o/( planu
ZK — kok« ogółem 1*1,1
ZMO — szamot 1«<

— dolomit 126,2
— wapno 1213
— wyroby zasadowe 106,8

ZW — kamień wapienny 112
Aglomerownia
wielkie Piece »5
Staiownia 103
Wydział Walcownie Wstępne 
produkcja surowa kęsisk 1243
produkcja gotowa 113.5

„ surowa kęsów 134
„ gotowa kęsów 114

Walcownia Gorąca Blach 
produkcja surowa *2,4

„ gotowa *5,5
Walcownia Blach Zimnych 
produkcja golowa 110

„ surowa M
Wydział rur 
produkcja surowa 58

„ gotowa 35
W-l — żeliwo 40
stal elektryczna 111
W-3 — mechaniczny 86
kuźnia 103
konstrukcje stalowe 115
Entrgia elektryczna 112

Hagrody artystyczne
przyznane
(Dokończenie ze str. 1) 

dobnie już, w lutym przyszłe
go roku oglądać będziemy na 
scenie nowohuckiego teatru 
premierę trzeciej sztuki Jerze
go Broszkiewicza — pt. „Bar 
wszystkich świętych”.

Józef Bok znany jest w No
wej Hucie od szeregu lat — od 
czasu, gdy byl kierownikiem 
artystycznym Zespołu Pieśni 
i Tańca Huty im. Lenina. Na
groda artystyczna Nowej Huty 
przypadła Józefowi Bokowi 
właśnie w czasie, gdy obcho
dzi podwójny jubileusz — 10- 
lacie pracy w krakowskiej Fil
harmonii. gdzie od 1951 roku 
pracuje jako chórmistrz oraz 

sunie w moją stronę olbrzy
mia kadź z płynną surówką. 
Usuwam się do oszklonego 
kantorka, skąd kieruje się 
skomplikowanymi mechaniz
mami pieca. Wszczynam roz
mowę z pracownikiem obsłu
gującym te urządzenia. Do
wiaduję się. że właśnie kiero
wnik zmiany inż. Janusz Ra- 
zowski wydał polecenie otwar
cia otworów spustowych mar
tena. Szybko udaję się więc 
na pomost, aby obserwować 
spust.

Właśnie drugi wytapiacz Jan 
Gajewski wygarnia resztki 
magnezytu z otworu spusto
wego i z pieca bucha strumień 
białego metalu. Spoglądam 
na zegarek. Jest godzina 16.20. 
Tak więc na 18 dni wcześniej 
niż planowano wykonano plan 
roczny, który zakłaćiał wypro
dukowanie 1.520 tys. ton stali.

Przy piecu spotykam kie
rownika Stalowni inż. Stani
sława Śliwę. Gratulują suk
cesów i proszę o kilka danych 
dotyczących wypracowania 
tak wspaniałych osiągnięć. 
Jak się dowiaduję uzyskano je 
przede wszystkim dzięki wcze
śniejszemu uruchomieniu pie
ca martenowskiego nr 9 i re
konstrukcji głowic, co pozwo
liło skrócić czas wytopu o jed
ną godzinę. Do końca roku 
stalownicy wykonają dodat
kowo 80 tys. ton stali o war
tości blisko 200 min złotych.

Skprośmy zahaczyli o wska
źniki trzeba wiedzieć, że w 
stosunku do ubiegłego roku 
wykorzystanie czasu kalenda
rzowego na piecach przechyl
nych wrosło o 2 proc., średni 
czas wytopu zmniejszono o 1 
godzinę. Poprawie uległ rów
nież wskaźnik wydajności ton 
na godzinę pracy pieca z 26.6 
do 28.9 proc, oraz ton m? po
wierzchni członu na jedną do
bę 7. 6.74 do 7.65. Podobne 
Wskaźniki uzyskano także na 
innych piecach martenowskieh.

Najlepsze wyniki w br. 
osiągnęła obsługa pieca nr 1 
i 6. Jest to zasługą takich wy- 
tapiaczy jak Józef Brzęk, Mi
lian Lombard, Jan Środa, Ma
rian Kurowski, Jan Matuszyk, 
Julian Tański. Kazimierz Ju
ra, Stanisław Nowak. Czesław 
Biliński, Marian Rusiecki, Jan 
Lepa i Jan Matuszczyk.

i dl

Realizacja zadań produkcyjnych 
grudnia przebiega na ogół pomyśl
nie. W czclowce najlepszych kro
czy załoga Stalowni, o przedter
minowym wykonaniu planu rocz
nego zameldowała równie», zało
ga Zakładu Materiałów Ognio
trwałych. która do końca miesią
ca wyprodukuje dodatkowo . 20 
tys. ton wyrobów ogniotrwałych 
oraz dolomitu i wapna o ogólnej 
wartości blisko 30 min zł. Na po. 
ważne trudności napotkali ostat
nio w swej pracy wiełkopiecowni- 
cy. Poważniejsza awaria urządzeń 
wielkiego pieca nr 3 w ciągu 
dwóch dni powiększyła niedobór 
surówki o dalsze 2,5 tys. ton sta
li. Ambitna załoga tego wydziału 
robi obecnie wszystko, aby w o- 
statnich dniach grudnia nadrub.ć 
zaległości. Zasadniczej poprawie 
muszą ulec wyniki pracy załogi 
Walcowni Blach na Gorąco, któ
ra do 14 bm. wykonała tylko 
*5,5 zaplanowanych zadań. Po
dobnie dotyczy to również pra
cowników Wydziału Rur Zgrze
wanych.

Weszliśmy w ostatni decydujący 
okres realizacji zadań produkcyj
nych br. w całej bucie trwa mo
bilizacja do przedterminowego 
wykonania planu rocznegó.

i

pięciolecie Teatru Ludowego, 
wraz z całym jego zespołem, 
z którym współpracuje od po
czątku istnienia nowohuckiej 
sceny. Józef Bok jest autore n 
większości opracowań muzycz
nych sztuk w Teatrze Ludo
wym.

Pracami muzycznymi, wy
stępami w kraju i za granicą, 
wysoko ocenianymi przez kry
tykę muzyczną J. Bok pozy
skał sobie opinię jednego z 
najzdolniejszych muzyków w 
Polsce.

Edward Rączkowski znany 
jest Czytelnikom z wielu zna
komicie kreowanych ról we 
wszystkich prawie sztukach 
wystawianych na scenie nowo
huckiego teatru. Ten popular
ny aktor związany jest bo
wiem z Teątrcm Ludowym od 
początku jego istnienia. Pisa
liśmy o nim w jednym z osta

Rozmawiamy z delegatami 
na Konferencję Sprawozdawczą KF PZPR

JAKIE SPRAWY WASZYM ZDANIEM KONFERENCJI — JAKO DELEGACI 
POWINNY ZNALEZC SIĘ W CENTREM I PRZEDSTAWICIELE ORGANIZACJI WY- 
UWAGI NA KONFERENCJI SPRAWO- DZIAŁOWYCH?
ZDAWCZEJ KF I PÓŹNIEJSZEJ PRACY Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do kil- 
WASZEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ? ku delegatów na Konferencję Sprawozdawczą 
O CZYM CHCIELIBYSCIE MÓWIĆ NA KF. Oto ich odpowiedzi:

produkcyj-

Julian Kaczor
I sekretarz KZ ZK

— Jeśli idzie o inne sprawy — ogólniejsze 
— to wydaje mi się, że nie bagatelną jest kwe
stia kształtowania światopoglądu. Na tym od
cinku nie jest jeszcze za dobrze i dlatego 
zagadnienie światopoglądu musi stanąć 
w naszej partii jako jeden z ważnych pro
blemów. Z tym wiąże się sprawa roli człon
ków partii w procesie laicyzacji szkół 
i wychowania dzieci w duchu tolerancji 
i świeckości.

Konieczne jest tu wzmożenie szkolenia 
partyjnego i udzielenie pomocy szkołom 
w ich zeświecczeniu. To rzecz jasna nie za
myka problematyki, która powinna znaleźć 
odbicie w dyskusji na konferencji. Zasygna
lizowałem dwie sprawy, które według mnie 
są dość istotne.

Alojzy Grabczyński
I sekretarz KZ — Stalowni

gą mamy jeszcze poważne braki. Z tego po
wodu warto sprawie ideowego zaangażowa
nia członków partii poświęcić więcej miejsca 
w naszej pracy. _

■— Druga sprawa, to problem jakości pro
dukcji. W naszym wypadku chodzi o jakość 
stali. Jest to naczelne zadanie zarówno 
organizacji oartyjnej jak i kierownictwa i ca
łej' załogi. Sytuacja wygląda tak, że możemy 
si<; pochwalić pewnymi wynikami ilościowy
mi. niestety nie możemy tego samego powie
dzieć o jakości naszej produkcji. Podnoszenie 
wskaźników jakościowych jest dlatego bardzo 
ważną sprawą, obchodzącą zresztą całą zało
gę, ponieważ prowadzi ona do obniżki kosz
tów własnych i wzrostu zarobków.

— Pierwsza 
sprawa, to rea
lizacja uchwał 
IV i V Plenum 
KC Partii. Dla 
nas problem 
postępu tech
nicznego stano
wi rzecz o za
sadniczym zna
czeniu. Wyni
ka to stąd, że 
brak jest ludzi 
do pracy, za
chodzi zatem 
potrzeba wy
pełniania tej 
luki pracą ma
szyn i urzą
dzeń. Mecha
nizacja i automatyzacja procesu 
nego, to podstawa wysokiej wydajności i wa
runek zrealizowania zadań, stojących przed 
załogą.

— Moim zda
niem sprawą 

najważniejszą 
w tej chwili 
jest zagadnie
nie ideowego 

wychowania 
członków par
tii. W wielu 

wypadkach 
przynależność 

do partii jest 
przynależno

ścią formalną. 
Nie widać czę
ści towarzyszy 
w pracy ¡mizer
ne jest ich od
działywanie na

— Moim zda
niem sprawą 

najważniejszą 
w tej chwili 
jest zagadnie
nie ideowego 

wychowania 
członków par
tii. W wielu 

wypadkach 
przynależność 

do partii jest 
przynależno

ścią formalną. 
Nie widać czę
ści towarzyszy 
w pracy ¡mizer
ne jest ich od
działywanie na 
bezpartyjnych. 

O ile w naszych szeregach osiągnęliśmy wyso
ki stopień konsolidacji, c tyła w pracy z zało-

Macierzystym 
wydziałem jest 
mechaniczny, o

(
Walczą o zaszczytny

tytuł BPS

(Dokończenie ze str. I) 
ją się z charakterystycz
nymi odgłosami młotów i 
elektrycznych motorów. W 
tym zgiełku szukamy bry
gady S. Cisaka z W-3, któ- 

• ra pracuje tu jak gdyby 
t gościnnie. 
Z przecież
♦ warsztat 
I* dobrych kilka kilometrów 

stąd. Gościnność ta polega 
na wykonywaniu bardzo 
ważnej roboty, mianowicie 
przy montażu suwnicy dla 
tego najmłodszego (bo je
szcze w „pieluszkach”) 
wydziału.

Staszek Cisak spogląda 
raz na rysunek techniczny, 
raz na kadłub suwnicy 1 
nie bez dumy powiada, że 
to nie pierwsza jego po- 

X ważna robota, że w ciągu 
V dziesięciu lat pracy w hu- 
x cie różne rzeczy montował. 
X i mniejsze i olbrzymie. 
▼ Niemniej montowanie ,.u- 
X rządzeń jazdy” tej suwnicy 
« jest dla całej brygady po- 
♦ wiedziałbym dużym prze- 
* życiem. Po pierwsze dlate- 

tnich numerów „Głosu”, z 
okazji obchodzonego przez ze
spól Teatru Ludowego jubi
leuszu 5-lecia pracy teatru.

Antoni Mroczek jest założy
cielem ogniska muzycznego w 
Nowej Hucie, które z czasem 
przekształciło się w szkolę 
muzyczną. Jako dyrektor szko
ły muzycznej od sześciu lat 
organizuje stale koncerty i im
prezy muzyczne w świetlicach 
nowohuckich, nawiązuje kon
takty z innymi środowiskami 
muzycznymi.

Antoni Mroczek położył du
że zasługi w upowszechnianiu 
kultury w Nowej Hucie rów
nież jako przewodniczący ko
misji kultury przy KD PZPR 
w Nowej Hucie, jako członek 
rady kultury przy ZDK Huty 
im. Lenina, członek między
uczelnianej komisji nauki 
przy KW PZPR w Krakowie. 

.go, że bierze ona na siebie 
wielką odpowiedzialność 
dwojakiego. rodzaju, za 
bezpieczeństwo w później
szej eksploatacji i za ter
minowe wykonanie zada
nia. Przecież to, że suw
nicę wykonuje huta we 
własnym zakresie wynika 
z potrzeby jak najszybsze
go oddania jej do użytku. 
Początkowo miała ją zmon
tować huta „Zygmunt”, 
Jccz trwałoby to blisko dwa 
Jata, tymczasem walcow
nia ma być oddana do 
rozruchu wiosną przyszłe
go roku. Postanowiono 
wykonać pracę szybciej — 
w naszej hucie. Wydział 
Konstrukcji Stalowych 
montuje mosty, a nie
łatwego zadania — przy 
skomplikowanych urządze
niach jazdy — podjęła się 
brygada im. Janka Kra
sickiego. którą właśnie od- 
wiedziliśmy.

Po drugie jest to dla 
brygady egzamin, albo ra
czej próba sprawności we 
współzawodnictwie mię
dzy brygadowym — w 
walce o zaszczytny tytuł 
Brygady Pracy Socjali
stycznej. Jak dotychczas 
nie ma powodów do narze
kania. Pierwszą suwnicę 
wykonano przed terminem 
i ku zadowoleniu komisji 
odbioru urządzeń.

— Prace przy dwóch na
stępnych — mówi S. Ci
sak — przebiegają zgodnie 
z harmonogramem, a na
wet trochę wyprzedzamy 
plan: dlatego m*m nadzie
ję. że pierwotnie podjęte 
zobowiązanie skończenia 
prac do 24 bm., uda nam 

W Ognisku Młodych
17 bm., godz. 1S: Zabaw» Uł

18 bm., godz. 18: Wieczorek ta
neczny.

19 bm.; Koncert muzyki rozryw
kowej.

20 bm., godz. 20: Audycja mu
zyczna, poświęcona St. Moniusz- 
ce.

21 bm.: Konkurs literacki: „Ja
kiej narodowości byli ci bohate

rowie i z Jakich powieści są te 
wyjątki. Prowadzą; M. Butyter 

1 M. Łipczyńska.

22 bm., godz. 18: Zajęcia Klu
bu Młodych Wynalazców. W pro
gramie filmy techniczne pt.: 
„Robotnicy-badacze” 1 „Transport 
w hucie”. Jako dodatek film fabu
larny.

się zrealizować wcześniej 
o kilka dni. Trochę kłopo
tu ■ mamy z transportem, 
nie jakoś wspólnymi siła
mi sobie radzimy.

Wspólne siły, to znaczy 
praca siedmioosobowego 
zespołu w składzie: J. Ga
ca, K. Mało ta, J. Pełka, IV. 
Wojtal, M. Zarzycki, W. 
Zborowski no i oczywiście 
brygadzista S. Cisak. Zgra
na brygada pracuje ra
zem nie od wczoraj, każ
dy. a przede wszystkim 
szef, wie czego może o- 
czekiwać od pozostałych 
kolegów. Wiadomo np., że 
J. Pełka — jako technik — 
pomoże zawsze w prawi
dłowym odczytaniu ry
sunku technicznego. Nie 
znaczy to, że Staszek nie 
da sobie z tym rady sam. 
Nic podobnego, tylko — 
jak to mówią — co dwie 
głowy, to nie jedna. Kole
ga W. Wójta! znany jest 
z tzw. smykałki. Wpraw
dzie tu — przy montażu 
suwnicy — nie ma więk
szego pola do popisu, lecz 
w wydziale złożył kilka 
cennych wniosków, któ
rych zastosowanie uspraw
ni w znacznym stopniu 
pracę i przyniesie poważ
ne oszczędności.

Nie przeszkadzamy dłu
żej w pracy i opuszczamy 
halę walcowni z postano
wieniem powrócenia do 
niej w dniu „wciągania na 
górę” olbrzymich suwnic. 
Musi to być ciekawy wi
dok. jak około sześćdzie- 
sięciotonowa konstrukcja 
szybuje pod sufit wielkiej 
hali...

J. Żab.
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Na temsty obyczajowe

ZGUBIŁ SUMIENIE

KPIARZY TRZEBA UCZYC

wydziałów. Normalna tra- 
a więc: Stalownia. Central» 
Laboratorium, Wielkie Pie- 
— to przystanki. Autobus 
16—12 obsługiwany przez

Imponująco przedstawiają 
się nowe osiedla Nowej Huty. 
Kto wie czy jednak nic war
to ich trochę „zagęścić" w ce
lu potanienia budowy...

Pod hasłem życzliwości

Nic ta< me boli jak cy
nizm. Zwłaszcza u czło
wieka wypełniającego swe 

siużbowe obowiązki.
Właściwie czy to tylko cy
nizm? — a może po prosiu 
złe wychowanie, nieobo- 
wiązkowość, zwyczajne 
chamstwo... Czytelnik nie
wątpliwie zdziwiony jest 
tym wstępem. Trudno; nie 
można inaczej pisać. Pro
szę się wsłuchać w argu
mentację.

6. XII br. jak zwykle spod 
bramy kombinatu ruszył au
tobus obsługujący pracowni
ków udających się na zmiany 
do 
sa 
ne 
cc 
nr WP.
nieznanego mi szofera zatrzy
mał się na czterdzieści me
trów przed przystankiem ko
lo Centralnego Laboratorium 
i wysadził jeanego czy dwóch 
pasażerów. Następnie nie 
zważając na stojących na 
przystanku pasażerów praco
wników huty — zresztą wy
chodzących na przeciw i ma
chających rękami — kierow
ca dodał gazu i z niemal pu
stym wozem wyminą! oczeku
jących. Było to ok. 2 godz. 
po południu. W rezultacie 
ktoś spóźnił się na zebranie, 
które miał prowadzić. Inny 
pracownik nie przyszedł na 
czas do pracy.

Czy to wszystko? Nie. To 
już tylko formalny rezultat 
nieodpowiedzialnego postępo
wania kierowcy. Gorsze z 
punktu widzenia obywatel
skiego i moralnego jest wy
rządzenie k rvwdv lu
dziom. Ci dotknięci są do 
„żywego” postępowaniem 
„przedstawiciela” — wobec 
nich — wewnętrznej komuni
kacji w kombinacie. Psioczą 
na nią. Przeklinają organiza
cję dojazdów do p-acy w hu
cie, zatracając pod wpływem 
podniecenia i chwuowej afek- 
tacji obiektywizm. Utożsamia
ją nawet Dyrekcję HiL (..za
trudniającą tak nieodpowie
dzialnych pracowników”) z 
jednym właściwie człowie
kiem. który bimba ze swych 
obowiązków.

CO TO SĄ ZA LUDZIE?
6 po południu. Do redakcji 

wpada zdenerwowany bryga
dzista sprzątaczek z budynku 
S Dyrekcji huty.

— Panie redaktorze, proszę 
zobaczyć. To przechodzi 
wszelkie pojęcie! Bestie, nie 
ludzie...

Idziemy schodami na II pię
tro. Po drodze brygadzista 
wyjaśnia:

— Sprzątaczka ma chorą 
nogę. Kobieta po prostu plą
cze... Każdego dnia tak za
śmiecą pokój i to drobniutki
mi papierkami, że choć ty 
włosy wyrywaj z głowy. Jak 
to sprzątnąć!... I tak postępu
ją kulturalni ludzie. Wykształ
ceni. Tfu... Ja już mc wiem 
do kogo iść na skargę!?

Wchodzimy do pokoju nr 
240. Rzeczywiście sytuacja 
godna pożałowania. Ktoś na 
-.-kończenie pracy bierzc wi
docznie dziurkacz i rozrzuca 
papierowe cendci po całym 
pokoju. Leżą ich se.ki na 
chodnikach, pod stołami; we 
wszystkich z. kamerkach bia
łe. drobniutkie papie ki.

Sprzątaczka wyjaśnia:
— Na chodnikach odku

rzacz <iic ciągnie. Nie można 
ich zebrać. Trzeba zbierać po 
jednym. Wyobraża pan sobie 
co to jest za praca? — na ko
lanach, każdą centkę palcem z 
osobna. Ostatnio wpadłam na 
pomysł moczenia miotły ry
żowej i wydrapywania pa
pierków. Szczotką nic da się 
ich zmieść. I tak jestkaż- 
d e g o dni a...

Spoglądam na wywieszkę u- 
mieszczoną na drzwiach biu
rowego pomieszczenia. Za
trudnionych tu pracowników 
nie peszy widocznie fakt, >ż

nazwę ich biura można np. u- 
widocznlć w gazecie. Korzy
stam z okazji i czynię to ni
niejszym. a więc: DZIAŁ 
ZAOPATRZENIA INWESTY-' 
CJI — ZESPÓŁ ROZDZIAŁU.

Niedawno w ..Głosie Nowej 
Huty” zamieściliśmy notatkę. 
Mała i drobna, a ile jednak 
myśli kojarząca u każdego, 
kto — bez względu na funk
cję spełnianą w społeczeń
stwie. zawód czy osobiste po
glądy lub wychowanie, jest — 
po prostu CZŁOWIEKIEM 
Niestety wypada stwierdzić, 
że i to poczucie bywa czasem 
zagubione.

Zacytujmy:
„Niedawno 5-letni Marek 

Kierat został potrącony przez 
samochód, jadący ulicą Koc- 
myrzowską. Chłopiec doznał 
poważnych obrażeń. Kierow
ca jednak nie pośpieszył mu 
z pomocą, przeciwnie „dodał 
gazu” i odjechał." Jak widać 
nieuczciwy kierowca Eligiusz 
Sadowski wybierając między 
odpowiedzialnością (w wy
padku zatrzymania się w 
miejscu potrącenia chłopca) a 
udzieleniem «poranionemu 
przez siebie malcowi pomocy, 
zdecydował się pozostawić 
dziecko na szosie.

*

ól-

Trzy fakty. Każdy nieco 
różni się od innych — to praw
da. Jednak we wszystkich jest 
także coś wspólnego. W 
pierwszym wypadku kierowca 
zignorował ludzi oczekują
cych na autobus na przystan
ku. W drugim ktoś inny — 
trudno w danej chwili określić 
k t o personalnie, lekceważy 
pracę i wysiłek innych, ich 
pozwólmy sobie powiedzieć: 
„zmęczenie". I wreszcie trze
ci: kierowca lekceważy życie 
człowieka, co gorsze: ból ma
łego dziecka.

Pogarda dla innych — to 
niewątpliwie łatwy i uprosz
czony wniosek (choć za nim 
kryje się brak odpowiedzial
ności, obowiązkowości i spo
łecznej kultury współżycia 
między ludźmi). Lecz czy tyl

[naszfelleton

przymykania
oka

W poprzednim felietonie była mowa 
o medycynie. Dziś będzie podobnie. 
Nie należy jednak wyprowadzać z te
go 'zbyt pośpiesznych wniosków: że 
jakaś planowa akcja. Albo: że właśnie 
bezplanotcość w doborze tematów. Po 
prostu: życie. Zycie — wychylające się 
z kopert listów nadsyłanych do redak
cji.

Zresztą: chociaż temat podobny — 
jest jednak pewne urozmaicenie. W 
poprzednim felietonie była mowa o 
przygodzie dziecka. Dziś — o przygo
dzie dorosłego. Owym dorosłym jest w 
konkretnym przypadku Ob. Władysław 
Kwaśniak, mieszkaniec Nowej Huty, 
pracownik Walcowni Zimnej Blach.

„Muszę podzielić się przygodami ja
kie mnie spotkały, ponieważ tfkrwow 
nie wytrzymują” — czytamy na wst,-

ko o nią chodzi? Wiadomo, 
że są takie jednostki w spo
łeczeństwie, wiadomo, że jed
nych sąd wychowa a innych 
— może opinia, kolektyw pra
cowniczy. kara zastosowana 
przez zwierzchnictwo. Bywa i 
tak. Wydoje się jednak, że 
ciągle p.ic doceniamy siły 
opinii społecznej. Ze za 
mało uwagi zwracamy — tak
że i my tutaj w hucie — nie 
*vlko na to „jak kto pracuje”, 
lecz także na kształtowanie 
kultury osobistej i zachowa
nia się pracownika w pracy. 
Nie docenia się u nas tego, że 
o stylu pracy decydują nie 
tylko zarządzenia czy polece
nia, ale i w znacznym stopniu 
moralne walory ludzi jako o- 
bywateli m. in. szacunek dla 
cudzej pracy, a obok sumien
ności i obowiązkowości także... 
grzeczność (określająca sto
sunki między ludźmi i atmo
sferę pracy), zdolność do po
święceń oraz — choć wydaj" 
się to może niektórym absur
dalne... rozwinięte poczucie 
życzliwości i ludzkości (trzeci 
przykład z szoferem, który w 
czasie pracy spowodował wy
padek).

Rzadko oceniamy pracowni
ków z punktu widzenia ich 
postawy moralnej w pracy a 
nie tylko „technicznych” jej 
wyników (ilość przewozów, 
wykonanych elementów itp.). 
Tymczasem ta strona moral
no-obyczajowa jest niemniej 
ważna dla całości naszej dzia
łalności. w tym i produkcyjnej 
oraz technicznej.

♦
Przed kilkoma dniami je

chałem do huty tramwajem. 
Wszystkich pasażerów ocza
rował swą uprzejmością kon
duktor z wpiętym do paska 
numerem 881.

„Pani chciala wysiąść przy 
szpitalu — proszę, oto jeste
śmy!” — „Pan chcial znaleźć 
numer 18 domu. Proszę teraz 
wysiąść i udać się na prawo. 
Oto tam...” — Podobnych mo
mentów było wiele. Jego pra
cę cechował nie zapisany ni
gdzie slogan: „pod hasłem 
życzliwości dla człowieka”!

ROMAN WOLSKI

pie jego listu, skierowanego do redak
cji „Głosu". Dalszy ciąg listu uzasad
nia w pełni rozdrażnienie nerwowe 
nadawcy. I raczej przyjdzie nam po
dziwiać duże poczucie humoru Ob. 
Kwaśniaka, który w trakcie swej 
niewesołej relacji zdobywa się tu i ów
dzie na dowcip.

Ponieważ odczuwane przez kilka dni 
z rzędu silne pieczenie i zaczerwienie
nie oka nie ustępowało — wybrał się 
do swego lekarza zakładowego. Tam 
otrzymał bezzwłocznie skierowanie do 
lekarza-specjalisty, ordynującego w 
budynku Siłowni, pokój nr 41.

Dla większej ścisłości — oddajmy 
teraz głos autorowi listu:

..... pomimo wielkiego błota i dłu
giej drogi, dotarłem wreszcie do okien
ka rejestrującego pacjentów, gdzie o- . ............... , __ .....................
trzymałem odpowiedź: — Nie rejestru- cjenta? I dlaczego^od godz. 8 15 do 9.45 

(półtorej godziny!) nie został przyjęty 
żaden pacjent (poza przebywającym 
już od dawna w pokoju lekarza ..rze
komym" czy autentycznym pacjentem, 
którego zastał ob. Kwaśniak"? I czy 
uprzejmość lekarza niewzruszona wo
bec jednego pacjenta przez przeszło 
półtorej godziny musi wobec następ
nego załamać się w ciągu niespełna 
minuty?

Może się znajdzie ktoś, kto nam (a 
przede wszystkim ob. Władysławowi 
Kwaśniakowi) udzieli na te pytania od
powiedzi. Bo jeśli nawćt Ob. Kwaśniak 
zgadza się w ramach tzw. wisielczego 
humoru .patrzeć na jedno oko” — my 
nie chcielibyśmy jednak przymy
kać oka na tego rodzaju przykre 
niedociągnięcia. (A. W.)

jemy. Proszę iść do lekarza, jak wy
razi zgodę... — Idę do lekarza... Pu
kam oczywiście do drzwi i pytam 
grzecznie. A lekarz, zajęty rozmową, z 
rzekomym pacjentem, ordi/narnie wziął 
za rękę i: — Proszę wyjść, będziemy 
rozmawiać na korytarzu. — Była go
dzina 8.15 dnia 10. XII 1960”.

„Więc czekam cierpliwie" — czyta- . 
my dalej w liście — „zapaliłem panie- 
rosa i byłbym więcej wypalił gdyby 
następny pacjent nie 
samych drzwi pytając 
wie... Spotkało go coś 
jego wyjściu usły-cłem zgrzut klucza 
w zamku... No, cóż robić, nie ma co 
czekać..."

..Zdążyłem jedynie zapisać nazwisko 
J-karza, oraz godzinę wyjścia (9,4.5) — 
z powrotem po błocie do tramwaju,

Pawilon skle
powy przy „he
likopterze" na
reszcie gotowy!

Przed wielkim sejmem 
naszej inteligencji technicznej

Podstawą przygotowań do 
wielkiego sejmu polskiej 
inteligencji technicznei — 

IV Kongresu Techników Pol
skich — jest działalność róż
nego typu zespołów, składają
cych się z wybitnych specjali
stów w całym kraju. Sprawa 
rekonstrukcji technicznej na
szej gospodarki w nadchodzą
cym 5-c’.oIcciu óraz rola inży
niera i technika w postępie 
technicznym — są głównymi 
R-miią. .i w akcji przygoto
wawczej do zjazdu.

Już obecnie przystąpiło do 
pracy 14 komisji problemo
wych — branżowych sekcji 
Głównego Komitetu Organi
zacyjnego Kongresu. Komite
tem tym kieruje wiceprezes 
PAN — prof. dr J. Grosz- 
kowski. W pracach sekcji bie- 
rze udział łącznie 520 znaw
ców różnych zagadnień nau
kowo-technicznych i gospo
darczych.

Na terenie całego kraju po-

wszedł do tych 
w swojej spra- 
gorszego, bo po 

wołano podobne komisje, ko
mitety i zespoły, w których 
działa blisko 2500 inżynie
rów i techników. Obecnie 
zbliża się najważniejszy okres 
przedkongresowej działalno
ści przygotowawczej. Rzecz 
polega na tym. aby meryto
ryczna i społeczna treść kon
gresu została przedyskutowa
na również w kr.żdym naj
mniejszym nawet wydziale 
naszej huty.

Szczególnie ożywioną dzia
łalność ni tym odcinku prze
jawia NOT. bowiem intencją 
organizatorów kongresu jest 
aby przedstawiciele polskiej 
inteligencji technicznej przy
szli na spotkanie z możliwie 
dużym dorobkiem praktycz
nym.

M. in. w poszczególnych ko
lach Stowarzyszenia Elektry
ków 
liczną rzeszę dozoru inżynie
ryjno-technicznego kombina
tu, odbyły się już zebrania z

Polskich obejmujących

żebym jeszcze zdążył do pracy... A oko 
jednak nie przestraszyło się lekarza- 
specjalisty... Uprzejmie proszę o wy
jaśnienie tejże sprawy, bo będę musiał 
patrzeć na jedno oko...”

Oćfń my sytuację obiektywnie:
— Być może, pacjent nie powinien 

wchodzić do pokoju lekarza bez we
zwania. Ale dlaczego w takim razie 
nie rejestrowano pacjentów dla ustale
nia ich personaliów i kolejności przyj
mowania? Być może, pacjent znajdu
jący się już w gabinecie nie był .rze
komym", ale prawdziwym pacjentem, 
być może ordynujący lekarz wziął- 
ob. Kwaśniaka za rękę nie tak bardzo 
..ordynarnie”. Ale co miały znaczyć 

słowa: „będziemy rozmawiać na kory
tarzu" — dlaczego lekarz nie sprecy
zował ściślej swego stosunku do pa-
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opracowano wiele 
tez do dyskusji na

Energetyków SEP

z przemysłem i 
konstrukcyjnymi.

udziałem przedstawicieli kie
rownictwa wydziałów pro
dukcyjnych i organizacji par
tyjnej i społecznych. W wy
niku dyskusji obejmującej 
szeroki zakres zagadnień eko
nomicznych i problemów tech
nicznych 
cennych 
kongres.

Koło 
przy Wydziale Wodnym postu
luje np. aby wytworzyć w na
szej hucie właściwą atmosferę 
wokół zagadnień kultury 
technicznej. Szczególne przy
gotowania w tym kierunku 
winna dać szkoła czy uczel
nia. której absolwent poza 
nabytymi wiadomościami po
winien wnieść do zakładu du
że poczucie estetyki. Powin
niśmy dążyć, aby nasza pro
dukcja odpowiadała nie tylko 
wszystkim wymogom pod 
względem technicznym, ale i 
estetycznym. Dla tego wska
zana jest współpraca artystów 
plastyków 
buirami
Cennym jest również wniosek 
dotyczący infoimacji tech
nicznej. Należy więc dążyć do 
zbierania szczegółowego mate
riału odnośnie profilu produk
cyjnego aparatury, sprzętu i 
materiału produkowanego za
równo przez przemysł pań
stwowy jrk i spółdzielczy, 
wyprzedzając wydawane ka
talogi branżowe, z których 
można byłoby się zorientować 
odnośnie rodzaju wytwarza
nych u nas wyrobów celem 
wykorzystania najnowszych 
osiągnięć technicznych.

Wiele wartościowych tez do 
dyskusji wysunęli członkowie 
Sekcji Telekomunikacyjnej 
SEP. Większość z nich doty
czy modernizacji urządzeń i 
sprzętu telekomunikacyjnego, 
wprowadzenia nowych roz
wiązań technicznych oraz 
podniesienia kwalifikacji za
wodowych dozoru inż.-tech- 
niczncgo m. in. przez zorgani
zowanie przy wyższych uczel
niach szkolenia specjalizacyj
nego z poszczególnych dziedzin 
łączności, dającego szczególne 
uprawnienia do wykonywania 
prrc w danej specjalności.

Po_stulują oni również roz
szerzenie produkcji urządzeń 
telewizji przemysłowej celem 
zmniejszenia jej kosztów, a 
tym samym umożliwienia jak 
najszerszego jej zastosowania 
w urządzeniach • produkcyj
nych, których bezpośrednia 
obsługa jest niebezpieczna i 
szkodliwa dla zdrowia pra
cowników.

Nową Hutę na kongresie re
prezentować będzie 11 delega
tów wybranych przez siedem 
stowarzyszeń 
technicznych, 
trwają również wybory 33 de
legatów na tzw. „Mały Kon
gres". który odbędzie się 
prawdopodobnie jeszcze w bm. 
w Krakowie. (kan)

inżynieryjno-
W tej chwili
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w nowym roku
9 bm. pod przewodnictwem 

wiceprezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza odbyła 
się w naszej hucie narada 
wielkopiecowników poświęco
na omówieniu obecnej sytuacji 
na odcinku produkcji surów
ki i ocenie realizacji wnio
sków wysuniętych na analo
gicznym spotkaniu, jakie od
było się w lipcu br. w Hucie 
im. Lenina. W obradach wzię
li również udział podsekreta
rze stanu Franciszek Kaim — 
wiceminister przemysłu cięż
kiego i Karol Farbls — wice
minister górnictwa i energe
tyki oraz przedstawiciele wy
działów koksochemicznych i 
aglomeracyjnych z wielu hut 
specjaliści z dziedziny przy
gotowania wsadu dla wielkich 
pieców.

Niedobór surówki w pierw
szym półroczu br. wyniósł po
nad 32 tysiące ton. Aby nad
robić zaległości i usprawnić 
pracę wielkopiecowników po
święcono tym sprawom spe
cjalną naradę hutniczą. Pod
jęte wówczas środki zaradcza 
zostały w większości pomyśl
nie zrealizowane. Jedynie po
gorszenie się jakości wsadu 
spowodowało w wielu hutach, 
a wśród nich i w naszej, po
ważne zaburzenia w pracy 
wielkich pleców, w wyniku 
czego niedobór surówki po
większy się w okresie pięciu 
ostatnich miesięcy br. o dal
sze 20.850 ton. Zalegiości za
łogi Wielkich Pieców HiL w 
stosunku do planu Ii-go pół
rocza wyniosły 3.900 ton.

Niedobór ten powstał głów
nie na skutek zaburzeń w 
pracy wp nr 2 i 3. Nasza za
łoga nie mogła nadrobić tych 
strat z powodu zmniejszone
go udziału spieków we wsa
dzie i obniżeniu bogactwa 
wsadu, spowodowanych ogra
niczeniami zmierzającymi do 
stworzenia odłłowiednio wy
sokich zapasów zimowych 
aglorudy. Obecnie jednak ist
nieją wszelkie szanse na wy
równanie zaległości a nawet 
przekroczenie planu rocznego.

Do cennych zrealizowanych 
już usprawnień należy zali
czyć m. in. uporządkowanie 
gospodarki rudami i receptu
ry wsadu dla wielkich pieców, 
dokonanie modernizacji wielu 
urządzeń służących do spie
kania rudy oraz intensyfika
cję procesów technologicz
nych. Na przykład w naszej 
hucie dokonano generalego u- I 
porządkowania składowiska i 
rud. dzięki czemu po odbudo- i 
waniu zapasów zimowych ze 
ICO tysięcy ton w lipcu do 280 
tysięcy ton aglorudy, wszyst
kie gatunki rud są obecnie 
składowane oddzielnie co 
zwiększa w znacznym stopniu 
efektywność uśredniania i u- 
możliwia planować okresowe 
receptury spiekalni mniej 
składnikowe, zależnie od sta
nu zapasów poszczególnych 
składników mieszanki. Opa
nowano m. in. przemiał syde- 
rytu surowego. który może 
być dozowany w ilości 50 kg/t 
spieku. Dzięki temu istnieje 
możliwość oszczędzenia mie
sięcznie około 8 tysięcy ton 
deficytowej aglorudy krzywo- 
roskiej. W naszej hucie kon
tynuować się będzie także 
P"óbv poprawy przemiału ru
dy kawałkowej, tak, by po
siadany zapas mógł być zuży
ty przez spiekalnię a nie bez
pośrednio przez Wielkie Piece. 
W spiekalni trwają także pró
by zmierzające do opanowa
nia zagadnienia wstępnego 
grudkowania mieszanki z u- 
działem składników pylastych, 
a na wielkich piecach próby 
mające na cfrlu wzbogacenie 
dmuchu gazem ziemnym.

W pierwszej części narady 
dużo miejsca poświęcono o- 
mówieniu możliwości popra
wy jakości koksu wielkopie
cowego. Zagadnienie to bar
dzo szczegółowo omówi! kie
rownik ZK inż. Szumilas. Wy
kazał on na podstawie da
nych statystycznych, że po- 
p awa jakości koksu uzależ
niona jest od mieszanki wę
glowej. Nie może więc być w 
przyszłości wypadków, jak to

stworzyć 
realizacji 
które za- 
4.715 ty- 
przelicze-

się zdarza, że jakość mieszan
ki często ulegała zmianie, w 
wyniku czego koks nie odpo
wiadał wymogom wielkopie
cowników. W czasie dyskusji 
wysunięto szereg wniosków 
zmierzających do poprawy 
sytuacji na tym odcinku.

Zrealizowanie wytycznych 
narady lipcowej stworzyło 
możliwości wykonania, a na
wet przekroczenia produkcji 
sufówki w bieżącym miesiącu. 
Mimo, że całe hutnictwo tego
roczny plan produkcji surów
ki zamknie niedoborem około 
42 tysięcy ton. poprawa pracy 
wielkich pieców w miesiącu 
grudniu pozwala 
warunki do lepszej 
planów roku 1961, 
kiadają wykonanie 
sięcy ton surówki 
niowej, czyli wzrost o 3,8 pro
cent w stosunku do tegorocz
nych zadań. Duży nacisk kła
dzie się w nowym roku na za
gadnienia postępu techniczne
go i wynalazczości pracowni
czej. Nasi hutnicy mają do 
końca I kwartału br. opano
wać wyprażanie kamienia wa
piennego ze spiekaniem, prze
prowadzić próby wstępnego 
grudkowania przez ewentual
ne wprowadzenie mieszania 
tworzyw na transporterach i 
zmian konstrukcyjnych w 
mieszalnikach oraz kontynuo
wać doświadczenia ze wzbo
gaceniem dmuchu wielkopie
cowego gazem ziemnym.

Na konferencji omówiono 
szereg innych problemów, 
którycłt rozwiązanie stworzy 
hutnictwu możliwość pełnego 
wykonania zadań pierwszego 
roku nowej pięciolatki. Z 
hutnikami współdziałać będą 
naukowcy z wyższych uczelni 
technicznych oraz instytutów 
i ośrodków doświadczalno- 
badawczych, którzy wzięli 
aktywny udział w obradach 
i zadeklarowali swoją pomoc 
w tym zakresie. (kan)

Zdobyli proporzec
przechodni
Jednym z bardzo ważnych 

przedsiębiorstw podwykonaw
czych uczestniczących w roz
budowie naszej huty jest Kra
kowskie Przedsiębiorstwo Bu
dowy Pieców Przemysłowych. 
Nieraz pisaliśmy o sukcesach 
załogi tego przedsiębiorstwa 
wyrażających się w przedter
minowym przekazaniu do u- 
żytku niektórych obiektów 
huty, teraz mamy jeszcze jed
ną przyjemną wiadomość. Za
łoga Krakowskiego Przedsię
biorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych zdobyła I 
miejsce i sztandar przechodni 
zwyciężając w II i III kwar
tale br. we współzawodnictwie 
pracy specjalizowanych przed
siębiorstw budowlanych.

Zdobycie tego zaszczytnego 
lauru jest wynikiem ofiarnej 
pracy całej załogi KPBPP z 
kierownictwem i dozorem 
technicznym na czele.

Hy. I. J
He?
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Tematy poruszone na konferencji w Pionie Gł. Mechanika 
były tak istotne, że związkowcy dyskutowali żywo nawet 
w przerwie obrad. Najważniejszą sprawą było oczywiście 
właściwe dokonanie wyboru nowej Rady.

Fot. J. Brożek

Konferencję sprawozdaw
czo - wyborczą Rady Za
kładowej 1 Oddziałowej Rady 

Robotniczej Aglomerowni po
przedziła przyjemna uroczy
stość. Za wyniki osiągnięte w 
III-cim kwartale, załoga u- 
zyskała I-sze miejsce zdoby
wając tym samym proporzec 
przechodni d'.a najlepszego 
wydziału grupy II-giej i na
grodę pieniężną w wysokości 
35.000 zł. Nie jest przypad
kiem, że fakt ten m. in. wpły
nął na pozytywną ocenę dzia
łalności organizacji związko
wej i Oddziałowej Rady Ro
botniczej.

Kadencję tych 2-ch organi
zacji, można by podzielić na 
2 zasadniczo różniące się od 
siebie okresy. Pierwszy obej
mujący rok 59-ty obfituje w 
wiele sukcesów, uwieńczo
nych wykonaniem planu w 
106 proc, i uzyskaniem najwyż
szych w skali huty oszczęd
ności, oraz 2-gi okres nace
chowany wieloma trudnościa
mi, które ze zmiennym szczę
ściem załoga pokonywała w 
roku 1960.

Doniosłe Uchwały III i IV 
Plenum KC PZPR stały się 
jedną z głównych sił napędo
wych, które w pełni znalazły 
zastosowanie i wydatnie po
mogły w należytym gospoda
rowaniu wydziałem. Poważny 
rozwój postępu technicznego, 
usprawnianie procesów tech
nologicznych, lepsza organi
zacja pracy, to wyniki które 
osiągnięto dzięki KPT. w któ
rej obok organizacji partyj
nej, także 
Aglomerowni speini'a 
Oddziałowa i Oddziałowa 
da Robotnicza.

SPRAWY WAŻNE

po ważną rolę w 
Rada 

Ra-

to w. 
po- 
dy-

Jedoń z dyskutantów 
Michniewski dużo uwagi 
święcił szkoleniu. Inny z 
skutantów tow. Pożarlik pod
da! ostrej krytyce postępowa
nie niektórych pracowników 
służby utrzymania ruchu, któ
rzy jego zdaniem utrudniają 
technologom zgłaszanie u- 
sprawnień, przyjmując ich po
mysły nipmal negatywnie.

Wydział Aglomerownia w 
ostatnim kwartale br. nie ma 
na swoim koncie żadnego wy
padku, co świadczy o właści
wym przestrzeganiu przepi
sów BHP. Mówiąc jednak o 
poprzednim okresie, tow. Ku
charski uważa, że dwa iden
tyczne wypadki, w jednym i 
tym samym miejscu jakim u- 
legło 2-ch pracowników, po
winny być alarmem do pod
jęcia jakichś kroków. Czy 

warunek ten spełniono? Za
bezpieczenie transporterów w 
dalszym ciągu nie jest wy
starczające. Z-ca kier. Wydz. 
inż. Kozak, szeroko mówił o 
rezultatach jakie osiągano 
dzięki współzawodnictwu, 
przypisując na tym polu du
że zasługi Radzie Oddziało
wej. Były jednak i tutaj pew
ne zaniedbania, jak niedosta
teczne popularyzowanie przo
dujących metod, duża dyspro
porcja między wynikami po
szczególnych zmian, prawie 
całkowity brak propagandy 
— jako środka mobilizujące
go — których usunięciem po
winny zająć się nowe władze 
związkowe. Należałoby rów
nież powrócić do form współ
zawodnictwa. które dawały 

. poważne wyniki, a które kie
dyś niesłusznie zarzucono.

NIC BEZ GRUPY 
ZWIĄZKOWEJ

Wlaściwe docenianie 
grup związkowych,

roli 
częstsze

WALCOWNIA ZIMNA

Nowe władze nowe zadania
Uroczysty nastrój towarzy

szył uczestnikom konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej or
ganizacji związkowej wydzia
łu walcowni blach zimnych 
W odświętnie udekorowanej 
świetlicy przybranej plansza
mi. obrazującymi dorobek za
łogi. wypracowany w okresie 
dwóch ostatnich lat, zebrało 
się kilkudziesięciu delegatów 
reprezentujących organizację 
związkową, liczącą ponad 120» 
członków. Za stołem prezy
dialnym zasiedli m. in. prze
wodniczący Rady Kombinatu 
tow. Stefanik, kierownik wy
działu inż. Marzęckl oraz 
przewodniczący Rady Oddzia
łowej i Rady Robotniczej.

Uczestnicy konferencji wy
słuchali szczegółowego spra
wozdania z dwuletniej dzia
łalności rady, wygłoszonego 
przez tow. Kasprzyckiego. 
Wyniki pracy są imponujące. 
Świadczy o tym chociażby to. 
że do związków' zawodowych 
należv prawie cała załoga te
go wydziału.

Tematem częstych posiedzeń 
plenarnych i zebrań poszcze
gólnych komisji były najistotniej
sze zagadnienia i problemy, któ
rych rozwiązanie przyczyniło zię 
rto poprawy wyników produk
cyjnych i warunków pracy zało
gi. Specjalną uwalę Plenum po
święcało analizie uwag z narad 
roboczych, dotyczących spraw 
placowych, socjalno-bytowych i 
bhp. Wiele wniosków pokontrol
nych wydatnie usprawniło pra
cę na szeregu stanowisk pro- 
nukcjl, poprawiło warunki bhp i 
socjalno-bytowe.

Dobrymi wynikami pracy po
szczycić się może komisja mie
szkaniowa. Częste kontrole i do
kładna analiza potrzeb przyczy
niły się do właściwego rozdziału 
mieszkań pracownikom majacvm 
najgorsi* warunki w tym zakre
sie. Na pochwalę zasłużyli także 
członkowie Kasy Pożyczkowo-Za- 
pomogowej, którzy udzielili w 
okresie 2 lat kadencji rady po- 
żvczek na ogólną kwotę 2.12« 
tys. zł. Organizacja związkowa 
walcowni blach zimnych przeja
wiała duży udział w różnego ro
dzaju akcjach społecznych. Wpła
cono m. in. 12 tys. >1 na powo
dzian, a cala załoga zadeklarowa
ła się świadczyć na budowę szkól 
IW-lecia. W pracy na tym od
cinku na szczególne wyróżnienie 
zasłużyli: Mieczysław Frytko,
Władysław Frączek, Izydor Grusz
ka, Marian Cwiękala. Julian Czech 
i Stanisław Jakubek.

Wiele miejsca w obradacł^ 
poświęcono sprawom pro - 
aukcyjnym i omówieniu za
dań, jakie stoją przed Samo- 

niż dotychczas narady zmia
nowe, to jedna z głównych 
spraw jakie powinny domino
wać w podejmowaniu pracy 
przez nową Radę. Tylko taka 
forma może zapewnić pełną i 
wszechstronną informację o 
sprawach wydziału i decydo
waniu przez caią załogę o 
istotnych przedsięwzięciach. 
Mówiło o tym wielu zabiera
jących głos w dyskusji towa
rzyszy. Nie sposób tu przyta
czać wszystkich głosów w dy
skusji, które oprócz pozytyw
nej oceny pracy Rady Od
działowej i Robotniczej, nie 
pozbawione były także wielu 
krytycznych akcentów. Jedno 
jest pewne, że były one kon
struktywne, nacechowane głę
boką troską o dobro wydzia
łu i całej załogi. Zabierający 
głos w dyskusji Przew. Rady 
Robotniczej HiL tow. A. Ko
mórka wyraził pogląd, że za
równo referaty sprawozdaw
cze jak i dyskusja, wykazały 
nie tylko dużą znajomość ca
łokształtu zagadnień wydzia-

rządem Robotniczym w związ
ku z poważnym wzrostem 
produkcji w nowym roku. Po 
złożeniu sprawozdania przez 
przewodniczącego Rady Ro
botniczej tow. Salwińskiego, 
omawiającego obecną sytua
cję na odcinku produkcji 1 
wyniki ekonomiczne, wywią
zała się ożywiona dyskusja.

Niemal wszyscy zabierają
cy głos w dyskusji przejawia
li troskę o swój zakład pra
cy. Omawiali niedociągnięcia, 
wysuwając równocześnie swo
je propozycje zmierzające do 
ich usunięcia i poprawy wy
dajności pracy. Poruszając 
sprawę nowych norm tow. 
Pawlak domagał się uregulo
wania wynagradzania pra
cowników za czas postoju

Pion Głównego Mechanika, 
to największy w kombinacie 
zespól pracowników, liczący 
ponad 3500 osób. Zespół od
działów o bardzo różnym cha
rakterze pracy, połączonych 
tylko wspólnym zadaniem — 
zapewnienia kombinatowi czę
ści zamiennych remontów. W 
takich warunkach praca orga
nizacji związkowej jest szcze
gólnie trudna. A jednak orga
nizacja jest tu żywotna, sku
pia 3280 związkowców (spo
śród 3504 pracowników).

To, że w ostatnim okresie 
znacznie zmniejszyła się płyn
ność kadr, że dwie spośród 3 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
w Hucie pochodzą z Pionu 
Głównego Mechanika, że zna
cznie wzrosła wydajność pra- 
cv remontowców, że niektóre 
oddziały Pionu już wykonały 
tegoroczne zadania planowe, 
jest niewątpliwie udziałem 
także organizacji związkowej 
Pionu. A szczególnie jej naj
aktywniejszych działaczy tow. 
tow. Zawadowskiego, Kubie- 
sy, Janieca. Szefera, Kuska, 
Dudka.

Ożywiona dyskusja. Jaka wy
wiązała się po referacie przewod
niczącego ustępującej rady od
działowej tow. Zawadowskiego by
ła przypomnieniem tego, czego nie 

’owych, ale także w sposób 
jasny pokazują dalsze niełat
we zadania i precyzują spo
soby ich realizacji.

ZAUFANIE RZECZ
NAJWAŻNIEJSZA

Delegaci obecni na konfe
rencji, ogólnie uznali, że n- 
siągnięcia ustępujących wiadz 
mogłyby być o wiele większe, 
gdyby prace oparto na szer
szym kolektywie. Gdyby 
wszyscy wybrani dali z sie
bie jednakowy wysiłek. Tym 
zaś którzy zasłużyli sobie na 
uznanie, wyrazili zapłatę w 
postaci dalszego kredytu zau
fania. Zarówno przewodniczą- 

jak i 
Rady 

po- 
na te 
rów-

cy R O tow. E. Pater 
przewodniczący Oddz. 
Robotniczej H. Kuryło, 
nownic wybrani zostali 
stanowiska. Dokonano
nież wyboru delegatów na 
Konferencję Rady Kombina
tu.

(FK)

spowodowany brakiem wsa
du. Tow. Kempski omówił 
szerzej to zagadnienie, przy
taczając konkretne przykła
dy złej normy, . która jSt 
przyczyną "obniżania wydaj
ności pracy. Dużo czasu po
święcił on również sprawie 
organizacji pracy. Kilku dy
skutantów poruszyło ważna, 
ich zdaniem, metodę karania 
pracowników.

Konferencja wyłoniła no
wą Radę Oddziałową i Radę 
Robotniczą. Przewodniczącym 
rady związkowej wybrano po
nownie tow. Franciszka Kas
przyckiego. a sekretarzem inż. 
Wacława Gorazdę. Przewod
niczącym Rady Robotniczej 
został Kazimierz Salwiński.

kan

udało się Je! załatwić w ciaąu 
kadencji. A więc przede wszyjt- 
kim ciężkie warunki pracy i w 
odlewniach i w warsztatach re
montowych, zapylenie znacznie 
przekraczające dopuszczalna nor
mę. brak wyciągów wentylacyj
nych. Problem niedokończonych 
inwestycji obiektów socjalnych, 
który od paru lat powraca na 
każdym zebraniu w Pionie Głów
nego Mechanika pozostanie j«k® 
natyitniejsze zadanie dla nowo- 
wybranej rady oddziałowej.

Ze sprawozdania oadzia'0- 
wej rady robotniczej wygło
szonego n-zez przewodniczą
cego rady inż. Stramę wynika, 
że w ciągu dwuletniej jej ka
dencji nastąpił znaczny wzrost 
wydajności pracy, znaczne 
zmniejszenie kosztów produk
cji części zamiennych, co mn 
niemały wpływ na wyniki 
ekonomiczne kombinatu.

Przewodniczącym rady za
kładowej Pionu Głównego 
Mechanika wybrany został po
nownie tow. S. Zawadowski, 
sekretarzem tow. Mazur z 
”'-18, zakładowym spolecz- 

ja-

S. 
tow. 

zakładowym 
nym inspektorem pracy 
nieć, 
rudy robotniczej Pionu 
brano nadal inż. S. Stramę. 
Funkcję jej sekretarza powie
rzono M. Szeferowi.

Na przewodniczącego 
wy-

b.
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Spotkania, wystawy 
wycieczki 

w programie pracy Zarządu Fabrycznego TPPR

W najruchliwszym z nowohuckich
Istniejące od paru lat w 

kombinacie Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej podsumowało ostatnio 
swoją działalność wykazu
jąc poważny wzrost szere
gów Towarzystwa i aktyw
ności swojej pracy. Są 
jednak jeszcze w hucie 
wydziały, w których nie 
ma nadal kół TPPR, cho
ciaż istnieją warunki do 
ich powstania.

Dlatego właśnie na piąt
kowym posiedzeniu Zarzą
du Fabrycznego tę sprawę 
wysuwano na plan pierw
szy — jako pcjfstawowe 
zadanie całego aktywu To
warzystwa w najbliższych 
miesiącach.

Ale przedstawiony przez 
przewodniczącego ZF tow. 
Calę program zamierzeń 
zakłada nie tylko wzrost 
szeregów Towarzystwa. 
Uwzględnia on (program) 
szeroki wachlarz zagad
nie i głównie pracy propa
gandowej mającej na celu 
krzewienie przyjaźni z 
naszym wschodnim sąsia
dem. Planuje się więc w 
najbliższym czasie zorga
nizowanie spotkania z kon
sulem ZSRR w Krakowie 
tow. Wolkowem, które po
zwoli nawiązać bliższy 

kontakt z Konsulatem, a co 
za tym idzie — bliższej 
współpracy we wspólnym 
organizowaniu różnych im
prez.

W związku z rocznicą 
urodzin Lenina dorocznym 

zwyczajem planuje się w 
tym czasie Dni Leninow
skie, m. in. wystawę po
święconą życiu i działalno
ści W. I. Lenina, oraz wy
cieczkę do Muzeum w Po
roninie. Planuje się też 
wystawy z okazji urodzin 
L. Tołstoja i T. Szewczen
ki. Urządzone one zosta
ną bądź to w Klubie TPPR 
na os. Szkolnym bądź też 
w’ innym lokalu pozwala
jącym na możliwie naj
szerszy „udział" w wysta
wie mieszkańców Nowej 
Huty.

W zamierzeniach ZF mo
wa jest również o innych 
imprezach typu. rozryw
kowego — w wspomnia
nym Klubie. W ogóle wy
korzystanie estetycznie u- 
rządzonego Klubu do 
działalności Towarzystwa 
'to zadanie nie tylko Za
rządu Fabrycznego, lecz w 
pierwszym rzędzie Zarzą
du Dzielnicowego TPPR, 
który włożył niemało wy
siłku, żeby klub taki w 
naszej dzielnicy otworzyć. 
O jego potrzebie świad
czy codzienna frekwencja. 
Szczególnym powodzeniem 
Klub TPPR cieszy się 
wśród nowohuckiej mło
dzieży. Warto jednakże 
pomyśleć o ciekawym 
programie pracy klubowej. 
I tu Zarząd Fabryczny 
HiL uczynił pierwszy krok. 
Teraz kolej na koła w in
nych zakładach pracy.

Po wakacyjnej przerwie
dzieci odzyskały klub 
przyjemnie, efektownie 

odświeżony i odmalowany, a 
zespół teatralny otrzymał no
wą, dużą scenę.

Każdy teatr życzyłby sobie 
tak licznej i przejętej publi
czności, jaką miało przedsta
wienie „Krysi Bezimiennej” 
w klubie dziecięcym ZDK na 
osiedlu Na Skarpie. Tą pra
premierową inscenizacją o te
matyce historycznej dziecięcy 
teatrzyk .KRASNAL” rozpo
czął nowy sezon „teatralny", 
który zapowiada się bardzo 
pracowicie. Jeszcze w tym 
miesiącu „Krasnal” wystąpi z 
drugą premierą — bajki pt. 
„Choinka Agatki”, a na przy
szły rok w planie jest kilka 
przedstawień. Zespół teatral
ny, którego pracą kieruje p. 
Czesława Sułkowska liczy już 
ponad 30 małych „aktorów”. 
Byłoby ich znacznie więcej, 
gdyby pozwalały na to skąpe 
pomieszczenia klubowe, w 
których przecież musi się je
szcze znaleźć miejsce dla ze
społu recytatorskiego, dla 
ogniska plastycznego, dla ga
binetu biologicznego, mode
larni lotniczej i szkutniczej, 
gabinetu chemicznego. Dla 
nauki języków, dla zorgani
zowanego w tym roku po raz 
pierwszy gabinetu młodego 
technika, dla biblioteki, która 
ma już ok. 600 czytelników i 
wreszcie dla przechowywania 
rekwizytów i garderoby
„aktorów". ,

Każdy zespół ma już swo
ich stałych, przywiązanych u- 
czestników, których co roku 
przybywa. Na język angielski 
uczęszcza w tym roku 110

klubów
dzieci, na niemiecki 56 dzieci 
— w wieku od lat czterech do 
czternastu. Zespół rytmiki li
czy 75 dzieci, musi więc ko
rzystać z sali Ogniska Mło
dych, bo* we własnym klubie

I
Scena z 

przedstawieni» 
„Krysi 

Bezimiennej* 
w wykonaniu 
najmłodszych 
nowohuckich 

aktorów. 

nie sposób byłoby wykroić 
miejsce dla jc-go ćwiczeń.

Maleńkie klubowo zoo ma 
zawsze serdecznych opieku
nów a modelarnia musi pra
cować „na zmiany"; mały 

warsztacik Jiie jest w stanie 
pomieścić 60-ciu lotników 
i szkutników, którzy chętniej 
zrezygnowaliby z lekcji w 
szkole niż z zajęć w klubie.

Takim samym powodzeniem 
cieszą się prace plastyczne 
i rysunkowe, zajęcia w gabi
necie chemicznym, recytacja. 
Ok. 500 dzieci zrzeszają róż
norodne zespoły klubu dzie
cięcego ZDK. Gdy dedać do 
tego widzów przedstawień 
dziecięcych, amatorów telewi
zji i różnorodnych gier i im
prez organizowanych w klu
bie — okaże się, że przez sale 
klubowe przewija się codzien
nie kilkadziesiąt dzieci. Kto 
zna skromne możliwości klu
bu musi przyznać, że jest to 
bardzo wiele, że zasłużył on 
na to, by zapewnić mu lepsze 
warunki rozwoju.

Klub organizuje ciągle róż
nego rodzaju imprezy — po
gadanki, gawędy, "konkursy, 
pokazy, wieczorki z piosenką, 
ogniska harcerskie. Na gru
dzień np. przygotowuje się 
pogadankę o malarstwie Ar
tura Grottgera, o książkach, 
o lotach kosmicznych (pasjo
nujące nawet dla dzieci!), im
prezę „Chemia czarodziejska", 
wieczór milusińskich (dla naj
młodszych dzieci), ognisko 
harcerskie, imprezę wycho
wawczą „Czy umiesz się za
chować?” w formie konkursu 
z nagrodami. Będą także jak 
co roku gawędy przy choince 
i kilka przedstawień „Krysi 
Bezimiennej” i „Choinki Aga
tki”. A niezależnie od tego do 
dyspozycji małych gości jest 
telewizor, gry świetlicowe. To 
jest chyba najruchliwszy z 
nowohuckich klubów, (n)

Z konferencji 
sprawozdawczp-wyborczej 
Ligi Kobiet

Konferencja była okazją do 
podsumowania dotychczaso
wej działalności organizacji 
kobiecej w Nowej Hucie. Jak 
wynika z referatu przewodni
czącej ZD Ligi Kobiet kol. A. 
Kamińsklcj, w ostatnim okre
sie zaznaczył się duży wzrost' 
organizacji, która z posiada
nych przed dwoma laty 23 
kół (1012 członkiń) rozwinęła 
się do 40 kół o łącznej ilości 
2450 kobiet. Ta ilość stale 
wzrasta.

W Lidze Kobiet pracuje du
żo aktywnych działaczek, bio- 
rących czynny udział w życiu 
społecznym. Należą do nich 
m. in. radne DRN, kobiety 
pracujące w organach władzy 
miejscowej, kilka działaczek 
uczestniczy w pracy kolegium 
orzekającego, oraz jako ław- 
niczki sądów, pomagając bez
pośrednio w zwalczaniu szko
dliwych w naszym społeczeń
stwie przejawów chuligań
stwa. pijaństwa i wszelkiego 
rodzaju wykroczeń. W dzie
dzinie oświaty członkinie LI< 
działają na terenie szkół, nio
sąc pomoc nauczycielom i ko
mitetom rodzicielskim. Poma
gają one w akcji uświadamia
jącej rodziców, w formie od
czytów i pogadanek na tema
ty dotyczące życia młodzieży, 
współdziałają przy organizo
waniu wycieczek szkolnych 
itp.

Dzięki Lidze Kobiet uru
chomiono Uniwersytet dla 
Rodziców, który w oparciu o 
programy i działalność wybit
nych wykładowców, pedago
gów. lekarzy, psychologów 
skupionych w TWP rozszerza 
wiedze nie tylko członkiń LK, 
ale także wielu niezorganizo- 
wanych kobiet w Nowej Hu
cie. Obecny uniwersytet obej
muje 50 słuchaczy, a liczba 
ich stale wzrasta.

Pożyteczną pracę prowadzą 
członkinie Komisji Wzajemnej 
Pomocy, które wyszukują 
chorych potrzebujących opie
ki społecznej czy materialnej 
pomagając im w załatwieniu 
leczenia sanatoryjnego, pro

filaktycznego, w uzyskaniu 
niezbędnych lekarstw. Duże 
zrozumienie wykazała w tej 
dziedzinie Huta im. Lenina, 
udzielając bezpłatnych wcza
sów wypoczynkowych w Że
giestowie dła najbardziej po
trzebujących odpoczynku ko
biet. To samo dotyczy dyrek
cji PPB, dzięki której kilka 
osób otrzymało skierowania 
na wczasy w Zakopanem.

W trosce o podniesienie 
kwalifikacji kobiet, zorgani
zowano wiele kursów z dzie
dziny kroju i szycia, robót 
ręcznych, racjonalnego żywie
nia. cukiernictwa, a także ho
dowli drobiu przeprowadzo
nych w pobliskich gromadach. 
Organizacja prowadziła także 
Odczyty i pogadanki dotyczą
ce problemów pożycia mał
żeńskiego, zagadnień świado
mego rodzicielstwa, higieny 
i profilaktyki. Dziesiątki ko
biet korzystały z poradni LK, 
a zwłaszcza z zakresu gospo
darstwa domowego oraz kro
ju i szycia. Pomagały w tym 
organizowane pokazy połączo
no z wystawą i instruktażem 
o stosowaniu nowoczesnych 
maszyn i urządzeń w gospo
darstwie domowym, jak ku
chenki, pralki, odkurzacze, 
lodówki itp.

Liga Kobiet ma na swym 
koncie także niemałe osiąg
nięcia w, działalności kultu
ralno rozrywkowej. Niejedno
krotnie organizowano wspól
ne oglądanie sztuk teatral
nych w Krakowie i w Nowej 
Hucie, urządzano wieczorki 
towarzyskie, z których naj
większym powodzeniem cie
szyły się „Andrzejki” i zaba
wy sylwestrowe. Dobre wra
żenie w opinii mieszkańców 
pozostawiła „Zgaduj Zgadu
la" pt. „Ludwiku do rondla”, 
która poprzez radio, telewizję 
i film stanowiła doskonałą po
pularyzację pracy kobiet i 
propagando ruchu kobiecego. 
Imprezą ta dała początek 
„Klubowi Ludwików”, który 
w tym miesiącu powstał przy 
Domu Kobiet, służąc mu radą 
i pomocą.

Największym osiągnięciem 
jest otwarcie długo oczekiwa
nego i tak potrzebnego w No
wej Hucie Domu Kobiet, któ
rego zadaniem jest podnosze- 

' nie wiedzy i kwalifikacji oraz 
praktycznych umiejętności 
dla stosowania ich w życiu 
codziennym.

Program pracy nowego za
rządu obejmuje szereg za
gadnień, a to: zorganizowanie 
werbunku kobiet do LK w 
większym niż dotychczas sto
pniu, rozwijanie działalności 
w kierunku kształcenia--ko
biet, urządzanie pokazów mo
dy, wieczorów towarzyskich, 
imprez estradowych, pokazów 
urządzania wnętrz. Rozwijane 
będzie w dalszym ciągu po
radnictwo prąwne, zagadnień 
wychowawczych, m. in. po
przez udział delegatek zarzą
dów w pracach komitetów ro
dzicielskich. To tylko część 
przyszłej pracy dla nowego 
zarządu.

Po szerokiej dyskusji nad 
referatem, przystąpiono do 
wyborów nowego Zarządu 
Dzielnicowego LK. Przewodni
czącą została wybrana ponow
nie kol. A. Kamińska, dwie 
wiceprzewodniczące, to kol. 
kol. Sobkowicz i Rogula. No
wemu zarządowi życzymy 
owocnej pracy i jeszcze lep
szych wyników w działalności 
organizacji wśród nowohuc
kich kobiet.

Konferencję zakończono mi
łym spotkaniem towarzyskim 
przy czarnej kawie w świetli
cy Domu Kobiet, który cieszy 
się coraz większą popularno
ścią u mieszkańców dzielnicy.

B. S.

Znany, a Jednak zawsze -nowy widok:

Dwa filmy młodzieżowe Smutna decyzja
Do niedawna narzekaliśmy na 

brak filmów dla dzieci względni* 
dla dorastającej młodzieży. Wła
ściwie narzekamy nadal, ale jut 
z nieco mniejszym uzasadnieniem, 
Jeśli oczywiście chodzi o filmy

Scena a filmu pt. „Kolorowe pończochy”.

fabularne, pełnometrażowe, a nia 
bajki — bo tych ciągle aa mało.

Trzeba przyznać, że nana ro
dzima produkcja zrozumiała po
trzebą realizowania filmów dla 
dzieci i młodzieży. przykładem 
tego były: „Król Maciuś Plerw- 

1 szy", „Awantura o Bazią”. „Mała 
I dramaty”, wkrótce zobaczymy

W odróżnieniu od dotychczaso
wych twórców filmowych, reżyser 
zajmuje się zagadnieniem psychiki 
dziecięcej. Film wprowadza nas w 
problemy krzywdy dziecka, nie
spełnionych nadziei i marzeń ma
łych bohaterów, okazuje się. że 
np. zwykłe kolorowe pończochy 
mogą być przyczyną drwin i upo

filmową

„Szatana * 1 klasy” 1 „O kra
snoludkach 1 sierotce Marysi”. 
Dziś zajmiemy fcię innym z tego 
gatunku filmów Janusza Nasfete
ra pt. „KOLOROWE POŃCZO
CHY”. 

JoLJLWenhmii' Horecki.

korzeń Ich właścicielki. Sprawy 
pozornie nieistotnie, mało ważne 
urastają w świacie podlotków do 
miary problemu. Flint składa sic 
z dwóch nowel: „Kolorowe poń
czochy” i „Jadźka”. Uwagę zwra
ca nie tylko dobra reżyseria, ale 
także naturalność i prostota gry 
małych odtwórców głównych ról. 
Film wzruszy na pewno nie tylko 
dzieci.

Dla trochę starszej młodzieży po
lecamy film produkcji NRD w 
polskiej wersji językowej — 
„MAM 16 ŁAT”. Obraz ten o sze
snastolatkach powstał w warun
kach konfliktów, które narastały 
wskutek rozbicia narodowego w 
powojennych Niemczech. Ono wła
śnie położyło swoiste piętno na 
akcji. Fałszywy blichtr życia w 
zachodnich Niemczech oddziaływa 
ujemni- na młodzież w NRD 1 
stanowi główną troskę pedagogów, 
ua.łujących ukształtować oblicze 
n-iśklzieży w duchu postępu. O 
rezultatach tych wysiłków trak
tuje film „Mam 1« lat”, mający 
wprawdzie wielo usterek, ale na 
pewno bardzo potrzebny.

Nie wiemy natomiast kto i po 
co zadecydował o tym, że na na
szych ekranach ukazał się polski 
film pt. „DECYZJA”. Znawcy 
stwierdzają zgodnie, że jest to je
den z najgorszych i najbardziej 
nieudolnych obrazów, zrealizowa
nych u nas no wojnie. Dlaczego 
tak się stało? Przecież temat jest 
interesujący, niebanalny i dający 
wiel; do myślenia. Oto młoda le
karka Dorota znajduje się sama 
w szpitalnym pokoju, gdzie ze 
śmiercią walczy dwóch ludzi — 
jej ukochAny i jeco zwierzchnik, 
ranni w katastrofie. Dorota dys
ponuje Jetlłtt ampułką leku, który 
może uratować życie tylko jed
nemu z pacjentów. Drugi musi 
być skaz.any na śmierć. Jaką de
cyzję podejmte lekarka?

Oto warstwa psychologiczna dra
matu. Obok niej występuje pro
blem moralnej odpowiedzialności 
człowieka, którego n.lkt nie o- 
skarż.a o popełnienie winy, poza 
jego własnym sumieniem. Niestety 
ten ciekawy I niecodzienny temat 
położono całkowicie. Dramaturgi
cznie film zbudowany Jest błędnic, 
dłużyzny nużą, ubogie dialogi nlo 
zaciekawiają widza. Akcja rozgry
wa się niejako poza nami, n‘e 
bierzemy w niej udziału, jesteśmy 
tylko biernymi świadkami tego, 
co nie przemawia nam do wyo- 
btiżni. Ani reżyseria ani zdjęcia 
nie zasługują na uwagę. Widać, że 
sami aktorzy mają trudności z o- 
panowanicm papierowych, nieprze
konywujących ról. Dla mieszkań
ców Nowej Huty ciekawostka; w 
„Decyzji” rolę dr Małeckiego od
twarza — wyraźnie odbiegając po
ziomem gry od pozostałych człon
ków zespołu — niedawno zmarły 
aktor Teatru Ludowego — Jerzy

(DR)



Sr. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 51 (210)

W nowohuckich SAM-ach zawsze ruch.

RODZICETEŻMOGĄ 
SIĘ UCZYĆ

rodzicami i dziećmi — z bo
gatym repertuarem scenicz
nym i filmowym. Na wie
czorkach, przy czarnej ka
wie utrwala i zacieśnia się 
przyjaźń rodziców z róż
nych środowisk, co także 
jest zjawiskiem bardzo do
datnim.

Udział słuchaczy w an
kiecie uniwersytetu pot
wierdził sens istnienia te
go rodzaju placówek spo- 
łeczno-oświatowych. Ro
dzice z całą ufnością po
wierzają wykładowcom swe 
trudności, wierzą w ich po
moc, radę i zrozumienie. 
Problem najważniejszy, to 
werbowanie na słuchaczy 
rodziców nic interesujących 
się wychowaniem dzieci, 
dzieci opuszczonych, za
niedbanych, chowanych na 
ulicy. Ten werbunek jest 
w tym roku głównym ce
lem nowohuckiego Uniwer
sytetu dla Rodziców.

CZ. STACHOWICZ

Słuchaczami nowohuckie
go Uniwersytetu dla Rodzi
ców są nie tylko kobiety- 
matki, chociaż one właśnie 
stanowią większość „stu
diujących” tu osób. Pilnie 
uczęszczają na zajęcia także 
ojcowie. Ulicą poznać za
gadnienia tzw. pedagogiki 
praktycznej, uzyskać odpo
wiedzi na dręczące ich py
tania, związane z wychowa
niem dzieci.

Roczna działalność uni
wersytetu obejmuje około 
25 wykładów, dostosowa
nych do potrzeb nowohuc
kiego środowiska i jego 
specyfiki. Rodzice zapozna
ją się przede wszystkim z 
rozwojem fizycznym i psy
chicznym dziecka w posz
czególnych okresach życia, 
a szczególny nacisk poło
żony jest na problemy wy
chowania seksualnego doj
rzewającej młodzieży. Oma
wiane są sprawy związane 
z nauką w szkole, a więc 
kształcenie uczuć koleżeń-
stwa i przyjaźni, troska o 
kulturę ogólną i czystość 
języka, wychowanie este
tyczne itp.

Wykłady prowadzone są 
żywo i dostępnie. To każ
dym z nich następuje dys
kusja oraz podanie słucha
czom popularnej i nauko
wej lektury z omawianego 
przedmiotu. To ogromnie 
pomaga w zrozumieniu 
trudnych czasami zagad
nień i przynosi większe ko
rzyści rodzicom, niż zwykły, 
suchy wykład. Najważniej
szą przy tym częścią wyk
ładu jest właśnie dyskusja, 
która także samym prele
gentom daje wiele cennego 
materiału do obserwacji 
metod wychowawczych ro
dziców. Tematy często rów
nież są ilustrowane filmem 
naukowym lub fabularnym, 
co dodatkowo uatrakcyjnia 
naukę na uniwersytecie.

Przy tej pożytecznej pla
cówce czynna jest poradnia 
profilaktyczno - wycho
wawcza. Korzystają z nici 
głównie te osoby, których 
skomplikowane trudności 
wychowawcze nic mogą być 
przedmiotem publicznej 
dyskusji. Powstają one zaz
wyczaj na tle rozbicia ro
dziny, złego wpływu na 
dzieci matki czy ojca, lub 
tak bolesnych spraw, jak 
np. utrata przez dziecko 
kontaktu z rodzicami. Po
mocą jest wreszcie biblio
teka, czytanie popularnych 
lektur i czasopism, znacz
nie ułatwiających prowa
dzenie właściwej pracy pe
dagogicznej.

Dużą rolę rr pracy uni
wersytetu odgrywa atmos
fera. Słuchacze sami opra
cować regulamin „stu
diów”. bardzo skrupulatnie 
przestrzegają punktualnoś
ci i stałego uczęszczania na 
wykłady. Samorząd zapla
nował szereg dodatkowych 
imprez, a więc zwiedzanie 
placówek wychowawczych, 
spotkania wykładowców z

POD RED. J. 2.

„Nie bierzcie 
z nas przykładu”
Swego czasu pisaliśmy na 

naszych lamach o pracy 
grupy ZMS w Produkcji 

Ubocznej. Krytykowaliśmy 
wówczas bezczynność i nie
zdrową sytuację, która u- 
kształtowała się na skutek 
szeregu przyczyn. Wyraża
liśmy nadzieję na radykalną 
poprawę tego stanu rzeczy. 
Od tamtego artykułu upłynę
ło sporo czasu (ponad pól ro
ku), z wielkim więc zadowo
leniem przyjęliśmy zaprosze
nie na zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze ZMS W-99 są- 
dząc, że pozwoli ono na wy
robienie sobie poglądu o za
szłej poprawie w pracy ZMS. 

Wyznam od razu na po
czątku, że wyszedłem z ze
brania z mieszanymi wra
żeniami. Przygotowane było 
bardzo dobrze, frekwencja 
prawie 100-procentowa (przy
szli nawet ci, którzy przez 
cały rok nie chodzili na ze
brania), dyskusja też nie 
najgorsza, tylko, że — jak 
można z niej i referatu wno
sić — w pracy grupy nie do
konał się spodziewany r ą- 
d y k a 1 n y przełom. Przy
znawali to dyskutanci, a w 
pierwszym rzędzie członko
wie ustępującego komitetu.

Najdobitniej wyraził się 
chyba o dotychczasowej dzia
łalności komitetu jego czło
nek tow. Skrzyński: „Apeluję 
do nowego komitetu, by nie 
brał z nas przykładu i żeby 
pracował lepiej niż my”. 
Uzupełnił go niejako tow. 
Tolak, który powiedział mię
dzy innymi: „Komitet myślał, 
żc wystarczy zorganizować 
raz na miesiąc zebranie, e- 
wcntualnie jeszcze zaprenu

HUMOR 1 SA 7 YRA
C. Maruta

Zamach stanu
Pan Stanisław B. powrócił niedawno z Ame

ryki Południowej. Uprzedzony widocznie o 
mojej wizycie, przyjmuje mnie na werandzie 
swej, jak powiada, haciendy. Fijemy w mil
czeniu herwa-matę, palimy długie cygara 
hawańskie.

— Więc czym mogę panu służyć, senhor? 
— zagaja rozmowę pan B., przytknąwszy nie
dbale dłoń do ronda sombrera.

— Maleńkie interview... Łaskawy pan prze
bywał jakiś czas w dorzeczu Amazonki, nie
prawdaż?

— Nao! — wrzasnął pan B. i strzelił w 
górę z pistoletu----Perdao. W Brazylii by
łem tylko, canamba, w Riju de Żanejru! 
Brasileiro! Wróciłem tu, żeby zrobić małą 
rewolucję! — zaznaczył, wystrzeliwszy je
szcze dwukrotnie w powietrze. — Przywio
złem od razu ze sobą nowego premiera! Pan 
pozwoli... — klasnął w dłonie i z pokoju wy
sunął się śniady południowiec, błyskając zę
bami.

— Poznajcie się panowie: pan pułkownik 
Jesus Maria Leon, pan...

— Mmmta — mruknąłem pod nosem. — A 
■więc pan chce zostać naszym nowym premie
rem? zagadnąłem pułkownika. — Czy ma 
.pan odpowiednie po temu kwalifikacje?

— Per dios! — pułkownik strzelił trzy
krotnie w karafkę z wiśniakiem. — Kwa
lifikacje! Byłem po kolei premierem: Ar
gentyny, Boliwii. Kolumbii, Ekwadoru, Ku- 
bv, Urugwaju, Peru, Hondurasu, Wenezueli, 
Chile...

— Leon, chodu! Milicja! — ostrzegł nagle 
pułkownika nasz gospodarz. W mgnieniu oka 
zniknęli obaj we wnętrzu haciendy.

Siedzę teraz w więzieniu i czekam na wy
rok. Oskarżenie ciężkie: przygotowywanie 
zamachu stanu!

Oficer śledczy raz po raz pyta mnie pod
stępnie:

— Jesus Maria Leon?
— Jezus Maria, Maruta! — odpowiadam 

z jękiem.
Nie chcą mi wierzyć.

Wyrąb wzbroniony.

Na zakręcie należy trąbić.
Rys. J. NÁP1ERACZ

merować „Walkę Młodych” 
i to wszystko”. Dyskutant li
tra ża — zresztą chyba słusz
nie — że grupa powinna wy
toczyć sobie konstruktywny 
plan działania i realizować go. 
A do zrobienia jest w wy
dziale wiele. Ot. chociażby 
sprawa dokształcania, celem 
uzupełnienia przez niektórych 
młodych pracowników szko
ły podstawowej. Tak samo 
jeśli idzie o podnoszenie kwa
lifikacji zawodowych (wspo
minał o tym tow. Dyląg). 
Szczególnego zainteresowania 
i otoczenia opieką wymaga 
młodzieżowa brygada produk
cyjna, oraz ruch współza
wodnictwa pracy.

Komitet zebrał „za swoje”, 
ale czy tylko członkowie kie
rownictwa grupy odpowiada
ją za niedostatki w jej pra
cy? Trzeba przyznać rację u- 
stępującemu sekretarzowi 
tow. Bohatkiewlczowi, który 
mówił o braku zapału i en
tuzjazmu oraz pomocy ze 
strony członków grupv. Na 
zebraniach wyborczych dużo 
wszyscy obiecywali sobie, ale 
gdy Komitet grupy zwracał 
się o pomoc w konkretnej 
pracy spotykał się z niechę
cią lub odmową. Brak kon
sekwencji w działaniu i wza
jemnego zrozumienia wydajc 
się być jedną z głównych 
przyczyn słabej pracy grupy 
W-99. Na ten moment zwró
cił szczególną uwagę obecny 
na zebraniu I sekretarz KF 
ZMS tow. E. Robak.

Ale jest i druga strona me
dalu. Samokrytykująca się 
grupa znalazła dużo ciepłych 
słów w przemówieniach se
kretarza partii. Rady Oddzia
łowej. a przede wszystkim 
kierownika wydziału.

— Chłopcy mają przecież i 
spore osiągnięcia. Biorą czyn
ny udział przy budowie hali, 
która jest sprawą pierwszo
rzędnej wagi dla Produkcji 
Ubocznej. I tego nie można 
nic widzieć — podkreślał z 
naciskiem kierownik Radwań
ski.

Oczywiście, że nie naożna 
pomijać os ągnięć grupy, ale 
one nie mogą przysłaniać aż 
nadto wido. znych braków, o 
których mówili dyskutanci. 
Im lepiej bedzle je widział 
nowo wybrany Komitet Gru
py (I sekretarzem został tow. 
J. Syty), tym większą roko
wał cn będzie nadzieję na 
poprawę pracy ZMS W-99.

Miałem zakończyć to krót
kie omówienie sakramental
nym stwierdzeniem, że gru
pę Produkcji Ubocznej stać... 
itd. itd.. ale doszedłem do 
wniosku, że lepiej b;dzie ży
czyć jej, by za rok Komitet 
nie musiał bić się w piersi 
i przestrzegać swych następ
ców ..nie bierzcie z nas przy
kładu”—

Może by tak gdzie indziej?
Co? — Gazetkę ścienną 

Gdzie? — W Odlewni Staliwa
Gazetka poświęcona Jest Bry- 

gadzie Pracy Socjalistycznej, któ
ra zdobyła ten tytuł Jako pierw
sza w hucie. Temat zatem ważny 
i ciekawy. Mowa przecież o lu
dziach swego wydziału wyróżnio
nych zaszczytnym tytułem. Nie
zrozumiałe wy da Je się dlaczego 
wstydliwie chowa się Ją (gazetkę) 
w miejscu bodajże najmniej wi
docznym. Mianowicie na klatce 
schodowej w ciemnym kącie.

• REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU

Tak cieszyliśmy się wszyscy 
barwnymi neonami reklamo
wymi na Placu Centralnym, 
przydającymi mu nieco wiel- 

1 komiejskiego blasku. Nieste
ty, najładniejsze z nich zga
sły. Nie cieszą już naszego 
oka ani filuternie mrugające 
złote gwiazdki „Jubilera”, ani 
wytworna sylwetka „Marki
zy”. Kiedyż nareszcie docze
kamy się ich naprawy?

i © SKOŃCZYĆ
Z BAŁAGANEM

Na terenie Siłowni walają 
się całe sterty różnego rodza
ju odpadów żeliwnych, m. in. 
starych rur, drutu, taczek i 
konstrukcji stalowych. Kie
rownictwo tego wydziału 
oraz budowniczowie, którzy 
mają tam również swoją sie
dzibę, na pewno zgodzą się z 
nami, że taki bałagan nie do- 
daje uroku naszej hucie.

© CZEKAMY NA TOR 
SANECZKOWY

Na ulice Nowej Huty spadł 
już pierwszy śnieg, więc mali 
amatorzy saneczkowania my
ślą już o tym przyjemnym i 
najpopularniejszym wśród 
dzieci sporcie. Martwią się 
jednak rodzice, wiedząc z do
świadczenia ubiegłych lat, że 
ich pociechy skazane są na 
zjeżdżanie z pagórków ulicz
nych nieraz prosto pod koła 
samochodów. Istnieje wpraw
dzie Skarpa, ale tereny jej 
nie są dostatecznie przystoso
wane do tego celu. A wystar-, 
czy’oby zaledwie wywiezienie 
kilku wywrotek ziemi z wy
kopów budowlanych, które 
należałoby następnie wyrów
nać i lekko przewalcować. 1 
już powstałby doskonały tor 
saneczkowy. Tak niewielkim 
naprawdę wysiłkiem i bez 
specjalnego nakładu koszów 
zyskałaby sobie Dzielnicowa 
Rada Narodowa w Nowej 
Hucie powszechną wdzięcz
ność małych i dużych obywa
teli.

© WĄTPLIWA OZDOBA
Obok głównej bramy wej

ściowej do kombinatu od kil
ku już lat stoją opuszczone 
gabloty ze strzępami nieaktu
alnych haseł. Dawniej służy- 

I ly one do popularyzacji i za

Gzy n'e za dużo
Na Osiedlu Szkolnym jak 

wiadomo znajduje się wiele 
szkól, a przy tym i wiele in- 
tematów, w któ.ych mieszka
ją uczniowie przede wszyst
kim Technikum i szkół za
wodowych. Uczniowie stołują 
się w jednej tak zwanej cen
tralnej stołówce. Właśnie 
a propos. Według swych za
łożeń miała ona wyżywić o- 
kcło 500 uczniów, dziś stołuje 
się w niej około półtora ty
siąca. ~Jeśti uwzględni się 
przy tym nie najlepsze wy
posażenie i rozwiązanie zaple
cza nie trzeba zda je się ko
mentować zaistniałej sytua
cji. Skutki są przecież wia
dome- Dodać trzeba jedno, że 
Kuratorium powinno pomy
śleć o możliwie najszybszym 
rozwiązaniu tego palącego 
problemu nowohuckich szkól 
zawodowy oh.

Jest wprawdzie jarzeniowa ża
rówka, ale świeci bardzo rzadko. 
Zresztą nawet gdyby świeciła, to 
i tak obawiamy się, że miejsce 
to nie zachęca do zatrzymania 
się choćby na parę minut w ce
lu przeczytania co napisauo w 
gazetce.

Czyżby w Odlewni nie tyło 
odpowiedniego miejsca dla przo
dującej Brygady Pracy Socjali
stycznej?

poznawania pracowników 
kombinatu z aktualnym re
pertuarem sztuk wystawia
nych przez Teatr Ludowy. 
Słusznie byłoby kontynuować 
tego rodzaju reklamę. Gablo
ty te powinien ' wykorzystać 
również ZDK wywieszając w 
nich program ciekawszych 
imprez artystycznych orga
nizowanych na terenie Nawet 
Huty.
e UWAGA, 

NIEBEZPIECZEŃSTWO
Warto by wreszcie pomyśleć 

o zaopatrzeniu ścieżek we
wnątrzosiedlowych w jakieś 
znaki drogowe lub ostrzegaw
cze, skłaniając kierowców do 
zachowywania specjalnej o- 
strcżności. Ścieżki te jak wia
domo roją się zwykle od dzie
ciaków. a więc o wypadek 
nie trudno.
® CZAS TO PIENIĄDZ

Niedługo cieszyli się mie
szkańcy Nowej Huty prakty
cznym zegarem ulicznym za
instalowanym przy Placu 
Centralnym. Zegar bowiem w 
krótkim czasie uległ „wypad
kowi samochodowemu”, a o 
naprawieniu go. lub ustawie
niu nowego dotychczas nie 
pomyślano. Wstyd doprawdy 
ażeby tak pokaźna i reprezen
tacyjna niejako dzielnica Kra
kowa nie miała ani jedneco 
ulicznego zegara. Nie zapomi
najmy, że czas to pieniądz, 
więc trzeba się „liczyć z cza-

® PROSIMY
O ŚLIZGAWKI

Ubiegłej zimy młodzież i. 
dzieci z C-Centrum oraz paru 
innych osiedli usiłowali wła
snymi siłami, zbudować so
bie małe podwórkowe lodo
wiska, nie chcąc być skaza
nymi wyłącznie na ślizganie 
się po ulicach. Nie bardzo im 
się to jednak udawało, gdyż 
woda nalewana wiadrami, czy 
dzbankami, okazała się nie
wystarczająca na pokrycie 
cłem dość obszernego placy
ku.

Spodziewamy się. że tej zi
my przyjdą młodzieży z po
mocą Komitety Blokowe i 
Osiedlowe. Zajmą się i odpo
wiednio pokierują tą poży
teczną akcja. dostarczają' 
przede wszystkim po'ewaczek 
wężowych oraz innych narzę
dzi ułatwiających pracę i za
pewniających jej oomuślne 
wyniki
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FOGO&A. 1
GOŚCINA śnieżnej zimy w No- I 

wej Hucie nie trwała dłużej, I 
nlt dwa dni. Po poniedzla’ko- 
wych obfitych opadach pierwsze
go śniegu. Już we wtorek ocie
pliło się na tyle, że śnieg zamie
nił się w lepkie błoto, a z nisko 
wiszących chmur zaczął padać 
deszcz. Wróciła jesienna szaruga. 
Tak się zresztą stać musialo, nig
dy zima nie przychodzi do nas 
z zachodu, a poniedziałkowy śnieg 
przyniosło ochłodzenie, idące od 
zachodniej Europy.

W tej chwili toczy się znów 
walka między wyżem skandynaw- 
sko-rosyjsklm a niżami pnłudnio- 
wo-europejskimi i atlantyckim, na 
razie górą są niże i dlatego tem
peratura utrzymuje się dniem 1 
nocą powyżej o st., a niebo za
snute jest chmurami, z których 
co jakiś czas pada deszcz lub 
mżawka. Podobny typ pogody u- 
trzyma się jeszcze przez kilka 
dni. po czym nadejdą przejaśnie
nia 1 rozpogodzenia, z równocze
snym nieznacznym ochłodzeniem. 
Silniejszy spadek temperatury 
wystąpi zwłaszcza w nocy w wy
padku pełnego rozpogodzenia.

Czy będzie to już początek pra
wdziwej zimy, trudno w tej chwi
li przewidzieć, w każdym razie 
zanosi się na to, że święta mi
ną pod znakiem lekkiego mrozu.

Warstwa śniegu w górach jest 
dosyć gruba. Na Kasprowym 
Wierchu wynosi 70 cm. w Zako
panem 25 cm, na Klimczoku 50 
cm. Jeżeli obecne ocieplenie, nie 
poczyni w niej większego spu
stoszenia. jest nadzieja, że entu
zjaści „białego szaleństwa" znaj
dą w górach w czasie świąt do
bre warunki narciarskie.

PROMYK

♦ ttWKMIA BBHBi »
WIŚNIEWSKI STANISŁAW — 

zgubił przepustkę stalą wydaną 
przez Hutę lm. I.cnina.

GRUCZOŁ BARBARA — zgubiła 
przepustkę tymczasową wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

CHOLEWA BOGUSŁAW — zgu
bił legitymację służbową wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

OCHONSKI ZDZISŁAW — 
zgubił legitymację służbową wy
daną przez Hutę im. I.enina.

SOWlCKA HELENA — składa 
serdeczne podziękowanie leka
rzom ZLZ HłL za wyleczenie Jej 
z ciężkiej choroby.

Co przyniósł tydzień?
/

HUTNIK — CRACOVIA 
4:2 (3:1)

Przyjemną niespodziankę spra
wili pil-.srze Hutnika, zwycięża
jąc na zakończenie sezonu 1-11(0- 
wy zespól Cracovil. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Krupa, Ko
walczyk Bombka i Szydło. Dla 
Cracovil: Skrzyński i Durnlok (z 
rzutu karnego).

REZERWA HUTNIKA 
NA II MIEJSCU

Pięściarze rezerwowej drużyny 
Hutnika minęli już półmetek roz
grywek o mistrzostwo klasy A. 
W ostatnim spotkaniu pokonali 
oni zdecydowanie drużynę Dunaj
ca z Nowego Sącza 18:2. Wyniki 
techniczne przedstawiają się na
stępująco: w wadze muszej Nako- 
nieezny pokonał Krawczyka. w 
koguciej Daiadura wypunktował 
Janika, w piórkowej Dadok prze
grał z Zadarka, w lekkiej Majew
ski zwyciężył Kotarę, w lckko-pół- 
średniej Wojtyszyn pokonał Pap- 
kego, w pólśredniej Malak znokau
tował w pierwszej rundzie Paz- 
gana, w lekko-średniej Braja wy
grał z Jaskułą. w średniej Czajęc- 
kl zdobył punkty walkowerem, w 
półciężkiej Wasilewski zwyciężył 
Cieślę, w ciężkiej Król wygrał z 
Susłem.

Po tym zwycięstwie Hutnik Ib 
zajmuje II pozycję, mając tę sa-
fr.ą ilość punkiów co przodownik 
tabeli. A oto tabela:

1. Budowlani ZBM 5 8 66:30
2. Hutnik Ib 5 8 64:32
3. 'Dunajec 4 4 31:47
«. Skawinka • 4 3 36:42
9. Beskid 3 1 20:40
». Tarnovia 3 0 15:41

ll-LIGOWCY JADĄ
DO KIELC

Pięściarze II ligowej drużyny 
Hutnika rozpoczr.ą ju'ro drugą 
rundę spotkań o mistrzostwo II 
ligi. Pierwszym przeciwnikiem w 
II rundzie będzie drużyna Leszka 
Drogosza — Błękitni. Spotkanie 
odbędzie się w Kielcach.

Przypominamy, że pierwszy mecz 
tych zespołów rozegrany w No

sesji CtZN

Howe Hme komunikacyjne < Mowa 
szkół pilnym problemem

Czwartkowa sesja DRN — ostatnia w tym roku i 
ostatnia w dwuletniej kadencji obecnej Rady — miała 
do rozważenia szereg b. istotnych problemów. Przed
miotem obrad była przede wszystkim ocena działalno
ści w dziedzinie oświaty i kultury w okresie dwu osta
tnich lat. Oceniono również dwuletnią działalność Pre
zydium Rady, jego poszczególnych wydziałów oraz re
alizację podjętych w tym roku uchwal sesji.

Rozważono wysunięte przez 
Prezydium propozycje w 
sprawie zasad organizacji i 
działalności komitetów osie
dlowych, ich zadań i współ
pracy z administracją osiedli 
i DRN. Prezydium przedsta
wiło projekt planu pracy rady 
na najbliższy rok, z którego 
wynika, że w przyszłym roku 
DRN zamierza się zająć roz
wojem budownictwa miesz
kaniowego i socjalnego, spra
wą komunikacji Nowej Hu
ty z Krakowem i komunika
cji na terenie dzielnicy, oce
ną działalności zakładów u- 
slugowych i przedsiębiorstw 
handlowych oraz ich rozmie
szczeniem, oceną pracy or
ganów MO w Nowej Hucie.

Każda z poruszanych spraw 
stanowi osobny problem, 
który wymaga odrębnego po
traktowania. Wszystkich za
interesują na pewno zamie
rzenia w dziedzinie komuni
kacji. z którymi DRN w No
wej Hucie wystąpiła do Ra
dy Narodowej m. Krakowa. 
Chodzi głównie o przyspiesze
nie budowy linii tramwajowej 
łączącej Kraków i Nową Hu
tę z nowobudowanym osie
dlem na Wzgórzach Krzesła- 
witjjęich. Budowa tej linii 
biegnącej przez Łęg i Czyży- 
ny zakończona zostanie do 

J 1965 roku. W latach 1962—C3 
projektuje się przedłużenie li- 
nK tramwajowej nr 16 do 
Zakładu Koksochemicznego. 
Linia ta wykonana zostanie 
kosztem Huty im. Lenina.

wej Hucie w dniu 25 września za
kończył się zwycięstwem pięścia
rzy Hutnika. Hutnik stanowi nie
wątpliwie bardziej wyrównaną 
drużynę, ale za Błękitnymi prze
mawia atut wlas.-.ego ringu, na 
którym pokonali ostatnio wice- 
przodownika tabeli — Astorię 
Bydgoszcz.

Również i sędziowie, jak to zwy
kle w spotkaniach bokserskich bę
dą mieli „coś" do powiedzenia.

Aktualna tabeia II ligi przedsta
wia się następująco:

1. Hutnik 5 7 58:40

2. Astoria 5 6 54:45

3. Carbo 5 6 49:51

4. Budowlani 5 5 50:50

5. Błękitni 5 4 44:54

6. Pafawag 5 2 43:57

JUNIORZY KRAKUSA
ZWYCIĘŻAJĄ

Juniorzy Międzyszkolnego Klu
bu Sportowego Krakus w Nowej 
Hucie odnieśli ostatnio sensacyjne 
zwycięstwo w rozgrywkach pucha
rowych w piłce ręcznej, wygrywa
jąc z drużyną mistrza Polski ju
niorów MKS Chrzanów 11:7 (S:«Y. 
W drugim spotkaniu Krokus wy
gra! z AZS-em 11:9 (3:6).

Nie powiodło się natomiast pił
karzom ręcznym Wandy, którzy w 
inauguracyjnym spotkaniu o ml- 
s‘rz.ostwo klasy A przegrali z Fa- 
blokiem Chrzanów 13:36 (3:14).

ZWYCIĘSTWA HUTNIKA 
W TENISIE STOŁOWYM

W końcowych spotkaniach 
pierwszej rundy mistrzostw klasy 
A w tenisie stołowym Hutnik II 
pokonał Mlestoprojekt 6:2 i prze
grał z Pradnlczanką 4:6. W spot
kaniach o mistrzostwo kla-y B 
Hutnik III wygr.nl z Tarnovlą II 
6:0 (wo) oraz z Unią Niedomice 
6:3. W tym ostatnim spotkaniu 
punkly dla Hutnika zdobyli Cliej- 
decki 1 Knapik.

W niedzielę 18 grudnia o godzi
nie 15 w sali Hutnika na Osiedlu 
A-ll odbędzie się spotkanie o mi
strzostwo lig! okręgowej w tenisie 
stołowym, w którym Hutnik zmie
rzy się z Sołą Żywiec. 

Ministerstwo Gospodarki Ko
munalnej przydzieliło 20 
autobusów dla obsługi komu
nikacji miejskiej w 1961 roku. 
Umożliwi to rozszerzenie 
śródmiejskiej komunikacji 
autobusowej na terenie dziel
nicy, komunikacji z osiedla
mi wiejskimi.

Sprawy oświaty rozważane 
były również przede wszyst
kim ped katem najpilniejszych 
potrzeb. W roku szkolnym 
1951/52 w nowohuckich szko
łach podstawowych uczyło 
się 2.150 dzieci, cbecr.ie jest 
ich 13.774. Zapowiadający się 
na przyszłe lata dalszy znacz
ny wzrost liczby dzieci w wie
ku szkolnym stwarza koniecz
ność budowy w najbliższym 
okresie przynajmniej 70 no
wych sal lekcyjnych. Obecnie 
bowiem na jedną izbę lekcyj
ną przypada 90 uczniów i 
w wielu szkołach nauka musi 
odbywać się na dwie a nawet 
na trzy zmiany. Z każdym 
rokiem narasta również pro
blem braku miejsc w szko
łach zawodowych. Już w tym 
roku z nowohuckich szkół 
pod st ?wowych wyjdzie 1148 
absolwentów, a za rok dal
szych 2.100 kandydatów do 
szkół średnich. Niezbędną 
staje się również budowa 
szkoły specjalnej dla dz/eci 
słabo rozwiniętych i zapóż- 
nionych w nauce, których 
już obecnie zarejestrowano 
ponad 100. Oddziały specjal
nej szkoły dla dzieci słabo

Minio deszczowej pogody akcja sadzenia drzewek trwa. Jesien
ny plan zadrzewiania zost.nl już wjknnany, obecnie sadzi się do
datkowo krzewy 1 drzewa, zwłaszcza na osiedlach centralnych. Na 
zdjęciu: młodzież pomaga w akcji porządkowania dzielnicy na Jed
nym z nowohuckich osiedli. <b‘>

Sprzedał dwukrotnie 
jedną parcelę
Swego czasu w gazetach uka

zało się ogłoszenie, w którym 
Edward Aleksander Adamski ofe
rował sprzedaż nieruchon-.cści 
wraz z częścią zabudowań gospo
darskich w Kantorowicach. Anto
ni Zdziebko zdecydował się zaku
pić tę nieruchomość za sumę 135 
tys. złotych. Nie spisano jednak 
od razu umowy notarialnej, bo
wiem E. A. Adamski nie dostar
czył dokumentów, potwierdzają
cych prawo własności sprzedane
go gruntu. Tłumaczył to faktem, 
że nie zo6talo Jeszcze zakończone 
postępowanie spadkowe po jego 
rodzicach. Zapewniał jednak swe
go klienta, że wraz z bratem, 
który przebywa w Anglii, jest Je
dynym spadkobiercą oferowanej 
posiadłości. Zawarto więc pisemną 
umowę. Antcni Żdziebko — o- 
prócz 13S tys. złotych należności 
za zakupioną nieruchomość — za
płacił jeszoze 8.500 zł ną koszty 
postępowania spadkowego.

Jak się potem okazało, A. 
Zdziebko za 14.’.500 złotych stul 
się jedynie właścicielem bezwar

rozwiniętych (zorganizowano 
ich w tym roku 5) ulokowa
no tymczasowo w różnych 
salach szkolnych, co utrud
nia ogromnie pracę nauczy
cieli.

Podjęta przez sesję uchwała 
postuluje więc przyspieszenie 
terminów budowy szkół przy 
ul. Bulwarowej, na osiedlu 
Willowym, Na Skarpie, w Lu- 
boczy, w Wadowic, ujęcie w 
planie budowy szkoły specjal
nej. Uchwala zobowiązuje Ku
ratorium do organizowania 
kursów dla nauczycieli, do za
pewnienia im możliwości ko
rzystania z bibliotek pedago
gicznych, czuwania nad pod
noszeniem kwalifikacji peda
gogicznych nauczycieli. Pro
ponuje się również zorganizo
wanie przy każdej sz.kole grup 
kontrolujących zachowanie się 
młodzieży, w skład których 
wejdą nauczyciele i rodzice.

Uchwala określa również 
najpilniejsze zadania władz, o- 
światowych w zakresie wypo
sażenia gabinetów i pracowni 
szkolnych w pomoce nauko
we, współpracy komitetów ro
dzicielskich, rad zakłado
wych, komitetów osiedlo
wych i organizacji społecznych 
z nauczycielami. Postuluje, by 
zakłady pracy przejęły pod 
stalą opiekę place zabaw dzie
cięcych, by zorganizować w 
Nowej Hucie stały punkt od
czytowy, stałą scenę zespołów 
amatorskich w miejsce obec
nego kina „Sfinks”, by rady 
zakładowe przedkładały no
wopowstałej komisji koordy
nacyjnej program działalności 
kulturalnej i sprawozdania z 
wykorzystania przeznaczonych 
na ten cel funduszów.

(n)

tościowego świstka papieru. E.A. 
Adamski po zainkasowanlu pie
niędzy unikał kontaktu ze Zdzlch. 
ką. zwlekał ze sporządzeniem 
aktu notarialnego 1 przekaza
niem mu sprzedanej nieruchomo
ści. Łudził go Jedynie obietnica
mi. że zamierza mu wydzierża
wić również pozostałą część nie
ruchomości, należącą do brata w 
Anglii. Później, gdy nalegania A. 
Zdziebki były coraz bardziej na
tarczywe. zaproponował mu na
wet sprzedaż posiadłości brata, 
zapewniając, że otrzyma! od nie
go akt darowizny. Zażądał przy 
tym zalic-.ki — 20 tys. złotych. 
Gdy zaniepokojony Zdziebko udał 
się do nabytej w Kantorowicach 
posiadłości, zastał tam S‘anisla- 
wa Kiszkę, który pokazał mu 
dowód zakupu tejże nieruchomo
ści za 135 tys. złotych.

Sprytny oszust — Edward Ale
ksander Adamski (tir. w roku 
191’, zam. w Nowej Hucie, osie
dle C-33, bi. 32 b, m. 10), prawnik 
z wykształcenia (i), został aresz
towany. Sąd Powiatowy w Nowej 
Hucie, biorąc pod uwagę szkodli
wość czynu i ogrom szkody, wy
rządzonej. wymierzył mu karę 5 
lat więzienia. E. A. Adamski 
ska-zany został również na zapła
cenie 10 tys. złotych grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności 
na 200 dni aresztu oraz na zapła
cenie kosztów postępowania kar
nego | zwrot kosztów sądowych 
poszkodowanym. Przewodniczą
cym zespclu sądzącego byt mgr 
M. Blat, oskarżał prok. A. Ga- 
ptńslu.

Cist z ktrlcetfi

W sprawie błota
Szanowny Redaktorze, nie wiem czy zwrócił Pan u- 

wagę w jakim tempie posuwa się rozbudowa Nowej 
Huty. Nowe bloki sięgają już prawie do stacji w Czy- 
żynach. Duże, nowoczesne, a pomiędzy nimi gdzie nie
gdzie przysiadły jeszcze małe domeczki — krasnoludki 
ogrodzone płotkiem, otoczone sadem, ze studnią na pod
wórku, psią budą, chlewikiem. Widok jest najdziwacz
niejszy pod słońcem — właśnie tam, w Czyżynach spo
tkały się duie epoki: jedna przemijająca i druga, przed 
którą przyszłość. Wysiadłem kiedyś jadąc tramwajem 
z Krakowa dwa przystanki przed Placet i Centralnym, 
poszedłem między te domki. Mgła była gęsta, zawiesi
sta, że na dziesięć krojów nie rozpoznasz człowieka. 
Poszedłem między te domki i przypomniałem sobie rok 
pięćdziesiąty, pięćdziesiąty drugi, trzeci — takich cha
łupek było tutaj o wiele więcej, niż kilkupiętrowych 
bloków. Widziało się tylko zapowiedź miasta, którą ob
wieszczały kolorowe lampki na dźwigach.

Nastrojony lirycznie i wspomnieniowo postanowiłem 
wrócić do domu piechotą — na przełaj, poprzez osiedle 
Spółdzielcze. Powrót wyzwolił mnie z romantycznych 
nastroi. Przyszedłem do domu usmarowany błotem jak 
nieboskie stworzenie. Miałem bioto na butach, nogaw
kach spodni, na kolanach, kołnierzu, berecie i w dzie
sięciu innych miejscach. Był wieczór i mgła, po jakie 
licho pchałem się taką drogą. Obejrzałem sobie osie
dle Spółdzielcze w dzień — piękne owszem, nowocze
sne domy, tylko wszystko tonie w błocie. Toną w bio
cie nieszczęśni mieszkańcy — dzieci idące do szkoły, 
robotnicy zdążający do pracy, kobiety wychodzące na 
targ. Widok jest fascynujący. Każdy przechodzień kro
czy uroczyście jak na procesji, wysoko unosi nogi, pra
cowicie wyciągając z biota stopy. Obejrzałem sobie kla
tki schodowe,^odwiedziłem kilku znajomych, mieszka
jących na tym osiedlu — w mieszkaniach, na schodach 
wszędzie bioto. Do przystanku tramwajowego trzeba iść 
z osiedla Spółdzielczego drogą okrężną, dokładać kil
kaset metrów, żeby nie pogubić butów.

Chodnik, k'óry biegnie po stronic osiedla (wzdłuż li
nii „14") jest na wpół rozebrany. To samo przy osie
dlu Handlowym. Jeżeli akcja rozbierania chodnika bę
dzie przebiegać pomyślnie, to w ciągu kilku tygodni na 
przestrzeni Plac Centralny — Bieńczyce (od Placu idąc 
po lewej stronie) nie będziemy mieli ani jednej płyty 
chodnikowej. Zostaną tylko neony, piękne sklepy, ale 
mała z tego pociecha dla butów. Błoto Redaktorze, cho
lerne bioto wędruje na butach przechodniów na całą 
dzielnicę. Bioto w „¡krasnoludku”, błoto w „Arkadii”, 
bioto w „Jubilerze" i w Domu Książki i w KMPiK bło
to i we wszystkich sklepach. Od czasu do czasu na
stępuje jakiś wielki krzyk, jakaś akcja i szufelka bło
ta zostaje usunięta. Na jej miejsce powstaje nowe dzie
sięć szufelek, sto szufelek — tego już nikt nie zlikwi
duje, bo minął czas wielkich czynów.

To zupełnie paskudna historia Redaktorze, nowocze
sne miasto babrze się po kolana w biocie. Tu i ówdzie 
grzebie ktoś, porządkuje, układa chodnik, ale tak jak 
gdyby od niechcenia, przypadkowo, wstydliwie. Dla
czego nie uporządkuje się solidnie chociaż jednego o- 
fiedla? Jedno osiedle bez dolegliwości błotnych. Później 
kolejno drugie, trzecie... Pracami porządkowymi rzą
dzi jakaś przypadkowość, chaos, A na takie historie 
przypadkowe idzie najwięcej pieniędzy. Nie martwmy 
się jednak, Redaktorze. Spadł już pierwszy śnieg, spod
nie drugi, chwyci mrozik — „problem” błota zniknie... 
do wiosny.

LEP
P.S. Przed trzema mniej więcej miesiącami pisałem 

w „Liście z kolcem" o skrzynkach na listy, których bra
kowało na osiedlu Teatralnym. Już są skrzynki. Brawo 
dla poczty!

KINA
Swlt: godz. 15.45, 18, 28.15 do 

dnia 18 bm. „Paryski Włóczęga" 
produkcji włoskiej, od 19 bm. 
„Kolorowe pończochy" — pro
dukcji polskiej.

Świt mała sala, godz. 15, 17. 19 
do dnia 17 bm. „105 procent ali
bi" — produkcji czechosłowackiej 
— dozwolony od lat 16-tu, od 
18 — 21 bm. „Wesoła orkiestra" 
produkcji angielskiej, od 22 bm. 
„Nieziemskie historie" produkcji 
czechosłowackiej.

Światowid godz. 15.45, 18, 20.15
do dnia 19 bm. „Decyzja" — pro
dukcji polskiej, dozwolony od 
Jat 18-tu. od 20 bm. „Mam szes
naście lat" — produkcji NRD, do
zwolony od lat 16-tu.

Światowid mała sala godz. 15, 
17. 19 — dziś tj. 17 bm. „Uciecz
ka przed cieniem" — produkcji 
czechosłowackiej dozwolony od 
lat 18-tu, od 18 — 21 bm. „Pro
testuję" produkcji ZSRR, dozwo
lony od lat 16-tu, od 22 bm. 
„Świadek oskarżenia" produkcji 
USA, dozwolony od lat 18-tu.

źtktualności godz. 79-ta do 18 
bm. „Panna Julia" produkcji 
szwedzkiej — dozwolony od lat 
18-tu, do 19 bm. „Kalosze szczęś
cia" produkcji polskiej — dozwo
lony od lat 16-tu.

Kolorowe godz. 17, 19. Dnia 18 
bm. „Dwa pokolenia" — produk
cji włoskiej — dozwolony od lat 
18-tu, Dnia 20 — 22 „Mam szes
naście lat", produkcji NRD — 
dozwolony od 16-tu lat.

TEATR
17 bm. teatr nieczynny. 18 bm. 

godz. 19.15 „Radość z odzyskanego 
śmietnika" (premiera prasowa). 1S 
bm. teatr nieczynny. 20 bm. godz. 
11 „Trzy pary pantofelków", godz. 
17 „Trzy pary pantofelków” 
(przecist. zamknięte). 21 bm. godz. 
11 „Trzy pary pantofelków" godz.
19.15 „Dziejowa rola Pigwy" 22 
bm. godz. 17 „Trzy pary pantofel
ków" (przeds. zamknięte). 23 bm. 
teatr nieczynny.

TELEWIZJA
Sobota dnia 17 bm. godzina 17. 

Program dla dzieci: Teatrzyk w 
Koszu — „Na tropie", 17.55 —
Międzyszkolny telekor/kurs górni
czy. 19.15 — program tygodnia, 
19.30 — Dziennik telewizyjny,
20.05 — Nie tylko dla pań", 20.36
— Nasza piosenka, 20.40 — „Śpie
wający muszkieterzy — film fa
bularny produkcji angielskiej,
22.15 — „Przesada" wodewil.

Niedziela ,18 bm. godzina 11 — 
Sprawozdanie z zawodów bokser
skich ŁTS Łabędy — Stal Stalo
wa Wola, godzina 1S „Niedzielna 
biesiada" (z Katowic) godz. 17 — 
Film z serii „Disneyland" godz. 
18.35 — Polska kronika filmowa, 
godz. 19.45 — Dziennik telewizyj
ny, godz. 20.30 — „Raz, dwa
trzy”... — program rozrywkowy. 
(Z Katowic) godz. 21.00 — „Lotna"
— film fabularny produkcji pol- 
akie*
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Wprawdzle nasza akcja zazieleniania- 
miasta kończy się w związku ze zbli- 
ńająaą się zimą, lecz warto zachęcić do 
podjęcia jej w nowym roku. Oto Jak 
dbają o zieleń radzieccy ludzie pracy. 
Na zdjęciu fragment Lisiczańskiego 
Kombinatu Chemicznego w Północno- 
Doniecku. Dosłownie tonie on w zieleni.

Zbliża się karnawał. Do ankna 
na zabawę najmodniejsze są obec
nie najrozmaitsze naszyjniki. W 
rodzaju widocznych na zdjęciu 
produkcji przemysłu NRD. Ale i u 
nas CPLiA pomyślała o tym ar
tykule.

Za „dawnych, dobrych czasów", Młociny 
były znane tylko z tego, że stanowiły teren 
weekendowy dla mieszkańców stolicy. Piękny 
lasek, plaża nad brzegiem Wisły, czyste po
wietrze — to wszystko powodowało, że w ka
żdą niedzielę lata ciągnęły do Młocin statecz
kami rzecznymi, czy innymi środkami loko
mocji, dziesiątki tysięcy warszawiaków. Aid 
obecnie, już od kilku lat, Młociny kojarzą się 
jeszcze z czymś innym. Tam przecież pracuje 
huta stali szlachetnych „Warszawa", o której 
zresztą miałem już przyjemność pisać na tym 
miejscu...

Od mojej poprzedniej wizyty w hucie 
„Warszawa” minęło już dostatecznie dużo 
czasu, by teraz powrócić do tego tematu. O- 
kazja jest tym lepsza, że tak jak w Hucie 
im. Lenina czy w innych przedsiębiorstwach, 
tematem ostatnich tygodni były i tu przygo
towania do wyborowo rady zakładowej i rady 
robotniczej... Warto więc chyba dowiedzieć 
się, jakie zadania staną w najbliższym czasie 
przed tymi organami samorządu robotniczego 
w Hucie „Warszawa”.

Warszawski felieton

wać jako dowód, że w kampanii wyborczej 
do nowych organów samorządu robotniczego, 
mówiło się nie tylko o produkcji, ale i o 
sprawach bytowych załogi huty.

*
A teraz coś z zupełnie innej beczki. Nie 

wiem ilu z Czytelników „Głosu” orientuje 
sic, że bieżący rok jest obchodzony, jako 
Międzynarodowy rok higieny psychicznej ? 

Oczywiście ten „rok” przebiega całkowicie 
inaczej niż inne podobne imprezy. Właściwie 
w dużym stopniu jest on sprawą wewnętrzną 
naukowców i lekarzy, zajmujących się zagad
nieniem higieny psychicznej...

Me to ni? znaczy, że nie warto spopulary
zować tematyki „roku” wśród szerszych 
warstw społeczeństwa. Myślę, ze najlepiej 
bedsie, gdy przytoczę słowa prof dr Kazi
mierza Dąbrowskiego, kierownika poradni 
zdrowia psychicznego dla dzieci i przewodni
czącego Polskiego Towarzystwa Higieny Psy
chicznej: . , i„Sprawami higieny psychicznej zaczęła się

• Co nowego Młocinach?
• Zdrowie psychiczne — 

rzecz ważna!

się 
pcte- 
przez 
Rzy- 
cho- 

udzielają

Uczymy 
poprawnie 
chodzić 
Jezdnię. W 
mie lekcji 
dzenla 
tvm razem ucz
niowie szkól pod
stawowych, po 
dobnie Jak u nas 

zrobili to harce
rze. No cóż pro
szę państwa, trze, 
ba się nauczyć, 
skoro chcą teto 
nawet nasi naj
młodsi. A swoją 
droga, świat Jest 
wszędzie tak 
oain.

Moda 1'60—61 nie uległa większym zmianom. Jeśli 
chodzi o ciepłe rzeczy. Ostatni „paryski krzyk mo
dy: włochata czapeczka i długa bluzka swetrowa.

Problemów, komplikujących pracę załogi 
huty, jest wiele. Jednym z najważniejszych 
jest nieustabilizowany skład załogi. Brak do
statecznej ilości wysokokwalifikowanych, po
siadających odpowiednie doświadczenie pra
cowników. Otóż nowa rada robotnicza, wy
brana 27 listopada, za jedno z czołowych za
dań postawi sprawę budowy własnego tech
nikum hutniczego, szkoły, która by pozwoliła 
tu na miejscu, kształcić nowe kadry fachow
ców dla obsługi już pracujących, i nowo bu
dowa nych obiektów. Wyda je się, że faktycz
nie bez szybkiego zrealizowania tego proje
ktu, tdudno będzie warszawskiej hucie zrezy
gnować z dalszego sprowadzania starych fa
chowców ze starego hutnictwa.

Bardzo istotna jest też spratoa dojazdów 
załogi do huty z miasta. Dotychczas bowiem 
istniejące linie tramwajowe i autobusowe nie 
wystarczają już obecnie, i na pewno nie po
dołają wzrastającemu ruchowi w przyszłości. 
Toteż dyrekcja i rada robotnicza huty posta
nowiły wyasygnować ponad 10 min zł na bu
dowę nowej linii tramwajowej, która by pro
wadziła aż do samej huty. Nowa rada robot
nicza będzie więc pracowała nad tym, aby w 
przyszłym roku projekt ten wprowadzić w 
życie.

Jednym z dalszych projektów, jakie staną 
„na warsztacie” pracy nowej rady robot
niczej, będzie budowa ośrodka wypoczynko
wego dla załogi huty to Brzeźnie koło Gdań
ska. Ma tam stanąć kolonia domków campin
gowych, to których spędzaliby wczasy praco- 
umicy huty. Warto chyba i tę sprawę odnoto-

interesoioać nauka i medycyna dopiero na 
przełomie XIX i XX wieku. Zwłaszcza bieżą
cy wiek przyniósł bowiem wiele elementów, 
które sjjowodowały poważny wzrost chorób 
i zaburzeń psychicznych na całym świecie. 
Niestety, nie każdy zdaje sobie sprawę ze 
swej podatności na choroby czy zaburzenia 
natury psychicznej. A uświadomienie sobie 
tego jest bardzo ważne. Człowiek chory psy
chicznie nie pracuje odpowiednio wydajn e, 
jego choroba zatruwa mu życie, nie jx>zwala 
cieszyć się radosnymi stronami życia..."

Oczywiście, sam prof. dr K. Dąbrowski 
mówi, że praktyczna realizacja zaleceń ochro- 
ry przed chorobami psychicznymi jest bar
dzo trudna. Trudne są bowiem ogólne wa
runki współczesnego życia, a one właśnie 
kształtują nasze możliwości wyboru zawodu, 
miejsca zamieszkania itp. itd. Mimo to każdy 
dbający o swe zdrowie psychiczne powinien 
pamiętać o zalecanych sposobach jego ochro
ny. Trzeba powiedzieć sobić: „Człowieku! Pa
miętaj o swym zdrowiu, o zdrowiu swych 
dzieci i rodziny.’”.

Zająłem się szerzej sprawą roku higieny 
psychicznej przy okazji kursu higieny psy
chicznej, organizowanego przez Uniwersytet 
dla Rodziców (który też nic jest obcy czytel
nikom moich korespondencji). Właśnie sze
reg tego rodzaju kursów, w których organi
zacji prof. dr K. Dąbrowski bierce czynny u- 
dział, stanowi treść „Międzynarodowego ro
ku higieny psychicznej”, o którym każdy 
wiedzieć powinien.

RYSZARD GINALSKI

Kącik jilafeliatticzny

W naszym kąciku dzii dalsze 4 
znaczki z serii „Historyczne Mia
sta Polski”, które — w rantach 
obchodu 1000-leeia Państwa Pol
skiego 8 wydało Ministerstwo Łą
czności. Jest to:

Kalisz obchodzący swój 1800-letni 
Jubileusz uzyskania praw miej
skich. Znaczek wartości 60 gr. Hi
storia notowana w Rzymskich 
księgach (Ptotomeusz) w II w.n.e.

Frombork — miasto Kopernika — 
•bchodzący 650-lecie. Znaczek war-

toścl 80 gr, przedstawia fragment 
katedry budowanej w stylu gotyc
kim i wieżę Kopernika.

Puck — święci obecnie 800-lecle. 
Miasto portowe o tradycjach pier
wszego portu wojennego Polski. 
Znaczek wartości 95 gr. w rysun
ku okoęty floty Władysława IV.

Słupsk — obchodzący 650-lccle 
swego istnienia. Miasto wsławione 
w*alką w obronie polskości przed 
germanizacją. Znaczek wartości 
1 zł.

kP

To i owo
Lekki staje się ciężar gdy 

go dźwigasz ochoczo.
*

Pierwszym warunkiem szczę
ścia jest rozsądek.

*
Kto mało myśli, błądzi 

wiele.

9 27.000 KM/GODZ.
Amerykańskie Towarzystwo 

Republic Aviation podało do 
wiadomości, że opracowuje się 
projekt ogromnego samolotu o 
napędzie chemicznym, którego 
szybkość ma wynosić 27.300

km/godz. Projekt rozpatrywa
ny w Instytucie Nauk Aero- 
nautycznych przewiduje ukoń
czenie budowy tego pojazdu 
powietrznego na r. 1970.

• AUTOMATYZACJA 
PRODUKCJI TELEWIZORÓW

Wytwórnia telewizorów w 
Coventry (General Electro 
Company) jest obecnie naj
bardziej zmechanizowaną fa
bryką tego typu. Udoskonale
nie techniki produkcji druko
wanych elementów przewodo
wych pozwoliło na częściową

lub pełną automatyzację prac 
montażowych.

Użycie tych elementów — 
zamiast konwencjonalnych 
przewodów — umożliwiło po
dział operacji montażowych 
na poszczególne grupy. Ele
menty z przewodami druko
wanymi specjalną metodą a- 
kwafortową — wraz z innymi 
podzespołami montażowymi — 
są rozmieszczone w 3-ch gru
pach operacyjnych: elementy 
montowane automatycznie, e- 
lementy montowane czę cio- 
wo reęznie oraz elementy wy
magające prac lutowniczych.

HUMOR ZAGRANICZNY * HUMOR ZAGRANICZNY

R E 5 TA U R A N1

Czy nie może pan przestać na chwHę, mój gość chciałby zjese 
budyń... Eulenspiege*

POZIOMO: 1. barwa, I. rodzaj 
bawełny używanej do wypycha
nia ozdobnych poduszek. 11. ucz
ta pierwotnych chrześcijan, 12 
rzeka w Rumunii, uchodząca do 
Dunaju. 13. hazardowa gra w kar
ty. 14. pewność siebie, wielka 
śmiałość, 15. trąbka dawnych leś
niczych. 17. prawy dopływ Wołgi, 
19. miasto portowe w ZSRR nad 
Morzem Ochockim, 22. Inaczej: 
stręczy, swata. 24. autor ..Mohor- 
ta", 26. znany współczesny saty
ryk polski. 29. nosi nazwy gazu 
błotnego, ziemnego 1 kopa Lnianego, 
32. wolnomularz, 33. drużyna, bry
gada. zespół. 34. jedna z elektrod, 
35. pospolita nazwa oprzędu.

PIONOWO: 1. przylądek. 2. cią
gnie się za kometą, 3. masa do 
pieczętowania liftów, 4. dramat 
muzyczny, 5. ptak z rzędu dra
pieżnych, podobny do sokola, 6. 
synonim cyrku loc. cowego, 7. 
spójnik przeciwstawny. 2. dęty 
instrument muzyczny. 9. ozdabia 
czapkę weijskową 10. naszyjnik 
z drogocennych kamieni, lub pe
reł. 16. pletwonogl ptak afry
kański, 18. pajda Chleba. 19. 
ważny składnik naszych posił
ków, 20. Jednorodzinny marze
niem wielu, 27. tytuł opery Ser

giusza Rachmaninowa, 27. zwrot 
Sarmatów, 25. więzień - dozorca w 
hitlerowskich obozach koncentra
cyjnych. 27. znaki szyfru, 28. skrót 
na receptach, wyznaczający jed
nakową ilość składników. 30. mi-

KIITZOWKA

mowołny Skurcz mięśni, 31. połud- dnia 23. XII br. (decyduje data 
nie chińskie. stampla pocztowego). Na kopertach

Rozwiązania należy przesyłać do prosimy umieścić nap.s: „Krzy-

żówka”. Adres — patrz w nume
rze. Za bezbłędne rozwiązania 
przyznajemy drogą losowania na
grody w postaci WARTOŚCIO
WYCH KSIAZI K.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
, Z NR 50 (209)

F (10 — lfi. XII. 1960 r.) ’
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 2. pop. 4. Stasia, 7. 
start, 8. czara, 9. Vpa, 11. Ala,
12. arara, 13. klaka, 14. antena, 
16. nos.

PIONOWO: 1. most, 2. para. 3. 
pl, 4. stalka, ą>. tara, 6. alpaka, 
7. sza, 9. uran, 10. ara, 12. .Aleś,
13. ktoś, 15 NN (Nikołaj Niekra
sow).
KRZYŻÓWKA MAGICZNA
1. set, 2. metan, 3. sekator, 4. 

meta, 5. Amor, 6. tatarak, 7. no- 
mad, 8. rok.
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